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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gas. Nar., mają nadto prawo bozpłatnege 
wypożyczania książek 7 czytelni TI. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowinoyi z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł, 12. 

2a granica kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenimeratorowie Guz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mic- 
sięcznie 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytaini, za dopłatą miesięcznie 40 ci.. 
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kwartalnie | zł. 10 et 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpałtowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadssłane za wiersz lub jego miej- 
see 30 et Głosy pubilczności za wiersz lub jego 
miejace 50 et. Prywztne koresponiencya 3 et. od 


wyrazu. Karty ksrespondeucyjog dla drobnych 
ogłosz 30 et. 
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7, I. piętro 


otwarto od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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Z bieżącej chwili. 
Lwów 8 lutego, 


Część prasy pruskiej — i to wcale 
piesprzyjająca Polakom — wielce jest za- 
dowoloną z tego, że w rozprawie pruskiej 
Izby posłów nad bydgoską jeneralną ko- 
misyą rentową nie przyszło da takiej 
Polenhetze, jaką stronnictwa kartelowe 
(konserwatyści, wolnokonserwatyści i na- 
rodowcy liberalni) zamierzali wywołać. 
Natomiast pieni się ze złości rozezaro- 
wana pod tym względem Post i dalejże 
podżega przeciw Polakom. Woła ona: 
„Mowy Polaków snać umyślnie wskazy- 
wały, jak wielce wzmogły się pretensye 
Polaków i ich nadzieja spolonizowania 
kresów wschodnich wskutek uprzejmości, 
jaką dla niektórych ich życzeń okazano. 
Co do samej rzeczy, należy podnieść 
oświadczenie ministra rolnietwa, iż rząd 
dochodzi, o ile prawdziwem jest *twier- 
dzenie, że czynność jeneralnej komisyi 
bydgoskiej udaremnia ustawodawczy cel 
komisyi kolonizacyjnej i jeśli tak jest, 
zaradzi temu. Te i inne oznaki, które 
jeszeze wystąpią na jaw w toku rozpra- 
wy budżetowej, wskazują, iż rząd wcale 
nie watpi, jak bazwzględnie konieczną 
jest wob>e Polaków, dla jakiego takiego 
znośnego stosunku między obiema naro- 
dowościami, polityka stała, zd: termino- 
wana i konsekwentna, i jak szkodłiwem 
jest nawet pozorue zbiczanie z tej drogi 
w duchu ożywienia polonizmu i zaognie- 
nia kontrastów narodowych w prowin- 
cyach wschodnich.“ 

Loika czysto teutońska, a zwłaszcza 
pruska: — najmniejszy słuszny wzgląd 
dla ludności polskiej zaognia kontrasty 
narodowe, ale każde nowe pogwałcenie 
Polaków ma je uśmierzać! Tymczasem 
wszelka loika taka i wszelkie „cele usta- 
wodawcze”, choćby jak stale, z determi- 
nacyą i konsekweneyą przeprowadzane, 
nie zapobiegną choćby temu faktowi, że 
ludność polska „na kresach wschodnich“ 
pruskich znacznie bardziej się mnoży, 
niż pruska i sprowadzana nismiecka. 

Skutki zachłanności pruskiej odbiły 
się dosadnie przy walnych wyborach 
do sejmu wirtemberskiego. — 
Stronnictwo „narodowo-niemieckie* czyli 
prasko-liberalne zostało wraz z przychyl- 
nem sobie stronnictwem rządowem jak 

lewa zdmuchnięte i zaledwo przy wy- 

borach ściślejszych zdoła kilka zdobyć 
maudatów. Byłaby to słaba pociecha dla 
srodze zmartwionego Berlina, jeżeli za- 
razem, na co się zanosi, socyaliści kilka 
mandatów zyskają. Widać stąd, jaki 
duch panuje w Niemczech południowych, 
a ma on bardzo wielu zwolenników 
w prowincyach Niemiec północnych, za- 
branych w r. 1866 przez Prusy. 

Losy ustawy antywywroto 
wej są niepewne, wszelako rząd jeszcze 
ma nadzieję zwyrięztwa. Co jednak zro- 
bi z wnioskiem co do kar za pochwala- 
ne pojedynków, trudno przewidzieć. Po- 
jedynki są zakazane i bywają karane, 
a jednak, mianowicie wojskowości pod 
karą utraty służby nakazane. Rzecz cie- 
kawi, iż nawot jedno ze stronnictw kar 
telowych, narodowcy liberalni, w tej 
sprawie zaczynają się przechylać do 
wniosku centrum, 

Sesya parlamentu angiel- 
skiego zapowiada się jako walka od 
początku do końca. Siła stronnictw w 
izbie posłów jest następująca: 27L kon- 


Giovanni Episcopo. 
Przez 


Gabryela d'Annunzio. 


[Ciąg dalszy.] 


A jednak wszystkiemu można było 
jeszcze zapobiedz. owej nocy, gdy 
słyszałem krzyk „położnicy, krzyk nie 
ludzki, nieznany, jak zwierzęcia zabija- 
nego, WÓWCZAS nachodziła na mnie kon- 
wulsyjna myśl: gdyby 0n% umarła i po- 
zostawiła mi żyjącą istotkę! Krzyezała 
tak strasznie, iż myślałem: kto tak 
krzyczy, umrzeć musi. Takie myśli przy- 
Pochodziły mi do głowy, no...i miałem taką 
nadzieję. Lecz ona nie umarła; pozosta- 
ła przy życiu na hańbę i przekleństwo 
moje i mego syna. 

Był on rzeczywiście krwią moją. Na 
lewej łopatee miał taki sam znak, jaki 
a mam od urodzenia, Bóg niechaj bło- 
z ten znak, gdyż po nim pozna- 
em syna mego! 

J Czyż mam teraz opowiadać panu 
dzieja mego dziesięcioletniego męczeń- 
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. stwa? Wszystko mam opowiadać? Nie, 


to nie jest możliwe. Nie doszedlbym ni- 
gdy do końca. A potem, aie uwierzył- 
byś mi pan, ponieważ to, co my wycier- 
pioli, jest nie do uwierzenia. 

` W kilku więc słowach podam panu 


serwatystów, 47 unionistów liberalnych, 
270 gladstończyków, 72 antyparnelistów, 
9 parnelistów. Irlandczycy są jednak ży- 
wiołem rokoszańskim i łatwo mogą się 
w danym razie przyłączyć do opozycji, 
zaczemby większcść rządowa na 15a 
właściwie na 13 głosów zeszła, gdyż 
p. Saunderr i robotnik Keir Hardi tyl- 
ko imiennie należą do gladstończyków. 
W razie klęski rządu, musianoby pewo- 
łać do gubinetu konserwatystów Salis- 
burego, a gdy i oni większości nie po- 
siadają, więc ostatecznie musiałoby na- 
stąpić rozwiązanie Izby posłów. 


Organa konserwatywne zowią mowę 
tronowa prostą farsa, gdyż o homerulu 
i reformie Izby lordów, a więc o tych 
sprawach, któremi się ogół najbardziej 
zajmuje, nie ma w niej wzmianki. Nie 
Świetne są też widoki trzech głównych 
przedłożeń, zatow'edzianych w mowie 
tronowej. Bil (przedłożenie) o reformach 
posiadłości ziemskiej w Irlandyi, będzie, 
wedle dawnych doświadczeń, w obu Iz- 
bach tak „poprawiony“, że właściwie 
nie z niego nie pozostanie, Bil o refor- 
mie kościelnej w Walii (zniesienie pre- 
rogatyw kościoła anglikańskiego), któ- 
rym rząd chce zatryumfować, może wy- 
wołać rozterkę między posłami walij- 
skimi, a w Izbie lordów z pewnością 
utknie na oporze biskupów (anglikań- 
skich). Co do bilu dotyczącego szynko- 
wni, dążacego do żądanej przez lud 
kontroli uad gospoduictwem, wszystkie 
stronnictwa muszą się liczyć z armia 
szynkarzy, którzy wielki mają wpływ na 
wybory. Aspekta nie bardzo są pomyśl- 
ne dla gabinetu Roseberego, ale nie lep- 
sze też zastanie i Salisbury. 


Powrót Rocheforta do Paryża 
napawa strachem rząd i w ogóle umiar- 
kowańszych republikanów. W Calais za- 
pewn'ał Rochefort, że „wraca takim jakim 
był, że zawsze będzie występować w o- 
bronie socyalizmu, i ma obecnie tę sa- 
tysfakcyę, Że przeciwnicy jego w wię- 
zieniu siedzą,“ W  Intransigeant tak 
pisze Rochefort: „Jeżeli krocie tysięcy 
mi przyklaskują, to nie za mije artykuły, 
które od 80 lat piszę, ale za to, iż są 
pewne, że ja sumienia i głosu mego nie 
sprzedam za czeki. Jeżeli nasi władcy 
nie są tknięci ślepotą lub paraliżem 
mózgowym, to poczują się stąd do obo- 
wiązku i niezłomnie postanowią, bez li- 
tości vprzątnąć rabusiów, którzy kontrybn- 
entów podetkowych łupią.“ Figaro, źwier- 
ciadło kasty panającej zaznacza, że w try- 
umfalnym pochodzie Rocheforta odbija 
się tylko duch oporu, tkwiący w masach; 
okrzyki socyalistów znaczyły: „Przyklas- 
kujamy jedynie rokoszaniaowi, który po- 
wag nie uznają i którego kamienie tyle 
już szyb wybiły“. Manifestacya ta zna- 
zy, Że „wiele jeszcze jest szyb do wybi- 
cia“. Bezwzględne walki przeciw zło- 
dziejstwom pauamskim i innym utwier- 
dziły znaczenie Rocheforta w Paryżu a 
nawet  spotęgowały jego wpływ we 
Francji. 


A wodą na młyn Rocheforta jest po- 


komisyi dla sprawy kolei południowych, 
na 33 członków tylko jednego soeyal:stę 
i dwóch konserwatystów wybrała, a po- 
między zresztą znajduje Się 27 zwolen- 
ników Raynala, i oni sprawą tak kio- 
rują, aby Raynal wyszedł z niej niewinny. 
„Chętnie wierzymy, — pisze umiarko- 
wany organ radykalny oraw, — że 
on jest niewinym, ale jednakoważ padnie 
ofiarą nieszczęsnej taktyki swoich przy- 
jaciół. Bo cóż, to pomoże Raynalowi, że 


same fakty. Dom mój stał się piekłem. 
Niersz w drzwiach spotykałem znpełnie 
mi nieznanych mężczyzn. Nie „doszło, 
wprawdzie do tego, bym czyścił ich bu- | 
ty w przedpokoju, ale też nie byłem w 
domn niezam więcej jak marnym sługą. 
Baptysta był mniej nieszczęśliwym, ani- 
żeli ja, Baptysta mniej znosił upokorzeb. 
Zadna ludzka męka mierzyć się nie mo- 
że z moją Jezus tylko łzy wylewał na- 
demna, ponieważ spadłem na dno ludz- 
kiego upokorzenia. A Baptysta, ten nę- 
dznik litował się nademną. 

_ Lecz w pierwszych latach, dopóki 
Ciro niczego nie pojmował, było to dro- 
bnostką. Gdy jednak inteligencya Jego 
Się obudziła, gdy zauważyłem, że w tem 
słabem i sehorowanem stworzeniu inte- 
ligeneya rozwija się nadzwyczaj szybko, 
gdy usłyszałem z ust jego pierwsze 0- 
krutne słowa, ah, wtenczas poznałem, 
że przepadłem. i 

Co czynić? Jak ukryć przed nim 
prawdę? Jak się ratować? Widziałem, 
że przepadłem. 

. Matka nie troszezyła się zupełnie o 
D1960, zapominała o nim calymi gaismi, 
nie pytała, ezy głodnym nie jest, a nia- 
kiedy biłą Ey $ ja oiis wiele godzin 
musiałem być zdala od niego, nie mo- 
glem go osłaniać moją opieką, nie mo- 
głem mu życia osładzsć, jak o tem ma- 
rzyłem i jak tego chelalem. Biedne 
dziecko przepędzało cały prawie Zas 
w towarzystwie dziewki w kuchni. 

Wreszcie zapisałem go do szkoły. 


sąd go uwolni, skoro wyrok tego sądu 
z góry jest podejrzany ? 

Crispi szuka już otwarcie ratunku 
u katolików. Organ jego Riforma 
w gorącym i długim artykule wzywa ich, 
aby w nadchodzących wyborach nie dbali 
na zakaz papiezki, ale spełnili swój obo- 


wiązek obywatelski i wzięli udział w gło- l szlachtą a ludem prostym, oraz różno- 
sowaniu, a to za rządem. Riforma starz] 


się ich przekonać, 


mogą rządowi do zwycięztwa, 


Któżby się tego po Crispim był spo- [planu i przewidywań, bez żadnych wnio- 
dziewał! Wszelako przez oni osci) sków politycznych i religijnych i jedynie 
oddawna już robił w Watykanie stara- dla łupieżu bogatych i ucisku bezbron- 
nia w powyższym duchu, a nawet robił nych, kozacy dokonali tego krwawego 


mu ustępstwo zasadnicze, oświadczając, 
iż nie wymaga, aby katolicy z byłego 
państwa kościelnego brali udział w wy- 
borach, tylko z reszty dawnych państw. 
Rzymski korespondent P:ster Lloyda 
donosi pod d. 2. bm.: „Najsłodszemi 
serenadami raczono Watykan, ale myśli- 
ciele Watykanu są to ludzie chłodni, i są 
dzą, że kościołowi należy się eoś pozy- 
tywnego. Hr. Vespignani, prezes stowę- 
rzyszenia „Unione Romana“ oświadczył, 


że „p. Crispi się przecenia. Jeżeli kia-|'J widzi w kozaku wszelkie zalety i przy- 
dyś weźmiemy udział w życiu polity-| mioty, gdy z. artykułu p. Kulisza wypa- 
cznem, to nie dla persony Crispiego, ale |da, że to byli rozbójnicy, zaś sama ko- 


dla naszej sprawy. Na kozaków jego się 


nie podamy; ma on ich na tyle, że mo-|ła Rosyę i żywiołowo zniszezyła Polskę. 
że kusić fortunę z widokiem powodze= „P. Kułisz — powiada N. Wremia — 

Życzymy p. Crispiemu wszelkiego kiedyś piewca kozactwa ukraińskiego, stał 
dobra, ale tego się nie doczeka, iżby nas|się teraz zaciekłym jego przeciwnikiem. 


nia. 


obaczył po swojej stronie". Wobec tego 
oświadczenia byłby wspomniany powy- 
żej artykuł Riformy dziełem rozpaczy 
lub ślepoty. 


Kożaczyzna, 


Znany wśród społeczeństwa naszego 
p. Kulisz zamieścił w Rysk. Obozren ar- 
tykuł o kozaczyźnie z czasów przed 


Bohdanem Chmielniekiim. W artykule|danie komisyi gminnej, 
tym — nad którym prasa rosyjska roz-|przez posła Sękowskiego a oma- 
poczęła już dyskusyę — czytamy między | wiające wyczerpująco potrzebę skutecz- 

jest następ-| niejszego niż A 
stwem całego szeregu wojen, jakie Pol-|eiągnięsia opieki władz nadzorczych 
ska toczyła z W. ks. Moskiewskiem, na- | nad gminami, nad zarządem majątkami 
Dnie-|gminnymi, a zwłaszcza gruntów gmin- 
pru. Historya zna niewiele takich przy-|nych. Powód bezpośredni do porusze- 
żeby część wielkiego plemienia |nia tej kwesyi dała 


innemi: „Upadek Polski 


wołując do nich mieszkańców z nad 


kładów, 
była użytą przez 


ne łupiestwo. Kozacy wytresowali się 


jak jastrzębie-rarogi pod ręką rycerzy | wagi. Na 6232 gmin wykazuje kataster 
polskich, polujących z nimi przez lat|w obrębie własnosci rustykalnej zapi- 
tyle na moskiewskiej ziemi. Za tę naukę |sanych jako pastwiska 1,078.183 mor- 


d :1* x s . . 
stąpienie sekcyj I:hy posłów, która do pałę” też sławetnemu rycerstwu sro-| gów, obszar zaś pastwisk gminnych 


ze — po kozacku*, 

Dalej p. Kulisz, 
Że dla kozaka słowa 
były synonimami, gdy 


rosyjskiej, tak dalej objaśnia rolę, jaką 
kozacy odegrali w upadka państwa pol- 
skiego: „Spolaczeni aż do pozbycia się 
sympatyi dla wielkiego świata prawosła- 
wnego Kozacy, w ciasnych i nader egoi- 
stycznych dążeniach, nie uznawali władz- 
twa lacha nad starodawną ziemią ruską. 


łudniu o godzinie piątej zabierałem go 
i już nie opuszczałem, póki nie usnął. 
W krótkim czasia nauczył się czytać i 
pisać, prześcignął swoich towarzyszów i 
okazywał wielkie postępy. Inteligencya 
wyglądała ma z oczu. Gdy patrzył na 
mnie swemi dużemi, czarnemi, głębo- 
kiemi, smutnemi oczyma, które oświaca- 
ły jego twarzyczkę, uczuwałem w mej 
duszy pewien niepokój i długo nie mo- 
głem jego wzroku wytrzymać. Oh, wie- 
czorem, przy stole, gdy matka była obe- 
cng i milczenie nam trojgu ciężyło. Ca- 
ły mój cichy ból odzwierciedlał się w 
tych czystych oczach. 

Ale rzeczywiście straszne dni przyjść 
miały dopiero. Hańba moja była zanadto 
znana, skandal za głośny, pani Episco- 
po zbyt sławna. Oprócz tego zaniedby- 
wałem moje obowiązki urzędowe, myli- 
łem się w rachunkach, i coraz częściej 
opadała mnie gorączka taka, że pisać 
wcale nie mogłem.. Moi koledzy 1 moi 
przełożeni uważali mnie za człowieka 
shańbionego, podłego, bez czci i pozba- 
wionego poczucia własnej godności. 0- 
trzymałem dwa lub trzy upomnienia, po- 
tem zostałem zasuspendowany, A wre- 
szcie w imię obrażonej moralności wy- 
dalony. 


„Do tego dnia repreze ntowałem przy- 
najmniej wartość moje; płacy. Odtąd 
nie byłem nawet tyle r. t, ile szmata, 
ile skorupa na ulicy pon icona. Nie, nie 
da pan wiary z jaką pogurdą, jak podle 
obchodziły się ze mną żona moja i te- 


Rano sam go odprowadzałem, a po po-,Ściowa. A zabrały mi przecież wszystkie 


że opozycya przeciw,ską na korzyść polskiej. W to niebezpie- 
Qrispiemu pochodzi głównie od radyka*|ezne miejsce społeczno-państwowego or- 
łów, a ci są właśnie najgorszymi wro- |ganizmu polskiego kozacy zadawali cios 
gami kościoła. Dobrzy katolicy wyrządzą |za ciosem, a w końca przez wielki bunt, 
przeto papieżowi i kościołowi przysłęgę, |zwany Chmielniczyzną, niby wielkim to- 
jeżeli ów zakaz, który i sam Watykan u ejporem ugodzili właśnie w punkt, który 
bardzo bierze na seryo i którego już wielu |dziełił szlachtę ruską spolaezoną już boz- 
z nich nie przestrzegało, tym razem |powrotnie od tych, co cechy narodowości 
przestąpią i wagą swoich głosów dopo- |ruskiej zachowali jedynie w plemiennej 


| kwesta pastwisk omimych. 


wrogów do tępienia| wiatowej krakowskiej, domagająca się 
owego plemienia. Polska na krwi ruskiej |zmiany tych postanowień ustawy gmin- 
zaprawiła krwiożerczość kozaków, na do- |nej, które odnoszą się do zarządu ma- 
bytku ruskim rozwinęła ich niemiłosier- |jątku i dobra gminnego. 


powołując się na to,| morgów, 
„lach* i „polak“ |reprezentacya powiatu krakowskiego, | d 


A w owe czasy „pa-|Że przynosząc bardzo mało korzyści, 
nowie w Małorosyi byli wyłącznie krwi| nakładają stosunkowo wysoki „e 


sobu użytkowania majątku gminnego 
ustanawia poszanowanie „dawnego nie- 
zaprzeczonego zwyczaju”. Słusznie je- 
dnak twierdzi komisya gminna, że ten 
„dawny zwyczaj* mógł mieć swoje 
usprawiedliwienie w owych czasach, 
kiedy ekonomiczne położenie kraju nie 
wymagało wyzyskania każdej piędzi 
ziemi, kiedy rzadziej osiadła ludność 
szersze miała do dyspozycyi przestrze- 
nie, które miały ją wraz z dobytkiem 
wyżywić. Mógł zresztą ten dawny zwy- 
czaj wystarczyć w Óówczas, kiedy wy- 
sokie ceny cerealiów dostarczały środ- 
ków na utrzymanie rodziny, gdy nie- 
rozdrobnione grunta,  niepodzielona 
kmieca rola, mogły dobytek wyżywić. 

Zmienione do gruntu ekonomiczne 
stosunki kraju naszego, gdy wszystkie 
miarodajne czynniki wskazują na ho- 
dowlę bydła, jako jedyną na razie 
deskę ratunku dla rolnictwa, tym da- 
wnym zwyczajem marnowania olbrzy- 
mich obszarów gruntów na wspólne 
„tłoki“ zudowolnić się nie mogą. 

Sprawa, poruszona pętycyą repre- 
zentacyi powiatowej krakowskiej, nie 
od dzisiaj się datuje. Spostrzeżenie to 
nie nowe i myśl zaradzenia ziemu nie 
nowa; była ona już poruszona okólni- 
kiem Wydziału krajowego z dnia 11. 
listopada 1884 a w okóluiku tym obok 
innych ważnych pytań znajdują się 
dwa pytania wielkiej doniosłości, a mia- 
nowioie : 

1) Czy nie należałoby ustanowić 
przepisów co do użytkowania dobra 
gminnego ? 

2) Czy użytkowanie według dotych- 
czasowego niezaprzeczonego zwyczaju 
($. 68 ustawy gminnej) nie stoi na 


„Pracując dla sławy imienia kozackie- | 
go i wojska zaporożskiego, rządzili się 
tylko instynktem niszczenia; przez swą 
dziką nienawiść dla panów i lachów, 
wskazywali słabe strony państwa pol- 
skiego, mianowicie : różnorodność wyzna- 
nia, eo sprowadziło rozdział pomiędzy 


plemienność, odrzucającą narodowość ru- 


nienawiści dla imienia polskiego. Bez 


aktu. W związku z innemi zjawiskami 
życia ogólno ruskiego, akt ów posiadł 
znaczanie brutalnej amputacyi, bez czego 
ziemia ruska jeszcze nie prędko wróciła- 
by do jedności.“ 

Nowoje Wremta omawiając ten ariy- 
kuł, gorszy się zapatrywaniami p. Kuli- 
sza i zapewnia, że enuncyacya ta histo- 
ryczna natrafi z pewnością na replikę ze 
strony rosyjskich badaczy historyi, zwła- 
Szcza zaś ze strony p. Mordowcowa, któ- 


zaczyzna to siła żywiołowa, która grabi- 


przeszkodzie polepszeniu stosunków 
Nie uznaje w nim ani idei państwowej, |ekonomicznych gmin? 
ani innych jakichkolwiek przymiotów za- Ażeby odpowiedzieć na pytanie 


równo za czasów Chmielnickiego, jak i 


sd, pierwsze, nie od rzeczy przytoczyć bę- 
wcześniej. 


dzie, że już ustawa o podziale wspól- 
nych grantów i regulowaniu wspólnych 
praw użytkowania i zarządu, z dnia 
T. czerwca 1893 stworzyła podstawy do 
poprawy stosunków pod względem pa- 
stwisk wspólnych, która to sprawa bę- 
dzie szczegółowo uregulowaną oczeki- 
waną ustawą krajową, To samo zaś 
wystarczy do ocenienia wielkiej waż- 
ności tej ustawy, jeżeli się zważy, że 
regulacya ta przedewszystkiem odnosió 
się ma do gminnych pastwisk lub la- 
sów. Ustawa ta pozostawia ustawodaw - 
stwu krajowemu możność postanowienia, 
czy i kiedy postępowanie podziałowe lub 
regulacyjne ma nastąpić z urzędu, 
kiedy zaś dopiero na żądanie stron. 

Jeżeli powołano się tutaj na posta- 
nowienia wymienione) ustawy, to nie 
w innym celu, jeno w tym, ażeby zdo- 
być jeden argument więcej, że w ko- 
łach fachowych i poważnych, gdzie 
z pewnością wszystko projektuje się 
dopiero po głębokiej rozwadze, zawa- 
żyło przekonanie o potrzebie regulacyi 
użytkowania pastwisk, a przedewszyst= 
kiem, — co się łączy z odpowiedzią 
na pytanie drugie powołanego okólnika, 
zmiany §. 68 ustawy gminnej, bo przy- 
toczony $. 2 c) wprowadza nieznany 
otąd w ustawodawstwie oo do tych 
spraw przymus, jeżeli dobro gminy 
tego wymaga. 

A jeżeli już jesteśmy przy tych py- 
taniach zasadniczych, postawionych tym 
okólnikiem Wydziału kraj., to nie od 
rzeczy będzie — w odpowiedzi dla 
scherakteryzowania położenia finanso- 
wego gmin, a co zatem idzie i sposobu 
dania pomoey gminom przez korzysń- 


Lwów d. 8. lutego. 


Onegdaj sejm rozpatrywał sprawoz- 
opracowane 


otąd to dzieje się, roz- 


petycya Rady po- 


Jest to przedmiot wcale niemałej 


według inwentarzy wynosi około 600.000 
o których słusznie twierdzi 


na gminy w formie podatków i ekwi- 
walentu, 

„ Najlepsze chęci tych Wydziałów po- 
wiatowych, które dążą do poprawy za- 
rządu majątkami gminnymi, rozbijają 
się o postanowienie $. 68. ustawy gmin- 
nej, które juko zasadniczą normę spo- 


moje oszczędności, kilka tysięcy lirów i|pan kiedy w takim milczącym szynku? 
za nie agentka banku zastawniezego o-|Pijacy siedzą samotni; twarze ich zmę- 
tworzyła sklep, który wyżywiał całą ro-|ezone, skronie oparte na rękach ; przed 
dzinę. ' nimi stoja kieliszki, w które oni się 
' Uważano mnie jak zbytecznego tru-|wpatruja, często wcale ich nia widzac. 
tnia i postawiono na jednej stopie z Ba- Baptysta oślepł: prawie zupełnie. Je- 
ptystą. I ja niejednej nocy zastawałem | dnej nocy, gdyśmy razem powraceli, 
drzwi domu zamknięte i ja nieraz głód |przystanął pod latarnią i dotykając się 
cierpiałem, Chwytałem się każdego za- |obrzmienia na oczach, rzekł: 
jęcia, każdej roboty, najpodlejszych i — Patrz jak spuchło. 
najcięższych posług. Ażeby zarobić je-| A potem, wziąwszy moją rękę, abym | 
dnego +: „włóczyłem się po mieście|sprawdził, jek twardą jest ta narośl, 
a ów. ja wieczora, pisywałem po szyn- | rzekł głosem od strachu zmienionym : 
Mikoma wade suflerem trupy — (o to być może? 
jerem ien- Li A . 1 
łków, ia ed "SIĘ ELI Od kilku tygodni znajdował się w 
Fłyło, « weholiziłeni? sesirih da- (ym stanie, leez o chorobie swojej ni- 
, sunki z ludźmi|komu nie mówił. W kilka dni później 


wszelkiego rodzaju, nurzałem się w każ i i 
; -| zaprowadziłem go d ' : 
dem błocie, zginałem kark pod każde bd UdbLorzy okiędnęk: Aia O. 


jarzmo, Narośl na jego 
A teraz powiedz mi oczach rosła szybko. Doktorzy zalecali 
EMI hia, m! pan, czy po ta- |operacyę, ale Baptysta nie chciał się 


j pełnym nieskończonej troski i 
LA nie zastugiwałem na chwilę | bardzo. 
wytchnienia, odpoczynku? Wieczorem, Z tą ch j i iem) 

) oezyr a chorobą swoją włóczył się je- 
gây y iini TN tylko mogłem, |szcze kilka miesięcy 4 en isa zał 
h ychmiast wychodziłem, Na uliey ocze- łożyć się do łóżka, z którego już nie 
iwał mnie Baptysta i razem szliśmy do | powstał więcej. í 


szynku pić... 3 
Odpocząć ? Zapomnieć? Któż poznał | ni pi ilo MAGI |„alrapztć kongi 
ady SnAkzenie ałów: w EO oko. e! Nielitościwa jego żona zamknęła 


kać zapomnienia? Panie, piłem odtąd 

baz miary, ponieważ okrutne pragnienie 

paliło Bui? ciągle, ale wino nie dało 

mi ani e wi i radości. Siadywaliśmy na |ze mną i rageną? nieszczęśliwamu dopo- 

rare siebie, lecz Żaden z nas nie midi Ah, b pan był widział =t 

mig hoi do rozmowy. Rzeczywiście, |je biedne dziecko! Z jaką odwagą pel- 
Joku wszyscy milczeli. Czy byłeś; niło ten uczynek miłosierdzia. 


jej poddać, chociaż Śmierci obawiał się 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 raro do 7 wieczorem bəz przerwy. 


niejsze użytkowanie pestwisk gminnych 
— przytoczyć następujące zestawienie, 
oparte na liczbach, zaczerpniętych ze 
statystyki krajowej. 

Oto, jak wyżej powiedziano, właści- 
sielami ogólnej liczby 1,078.188 mor- 
gów, z czego około 600.000 morgów 
według inwentarzy gmin stanowią pa- 
stwiska gminne, jest 6.232 gmin, czyli 
że jedna gmina w okrągłej liczbie z po- 
minięciem uła «ków posiada przeciętnie 
D6 morgów pastwisk. Wedle tabel, do- 
lączonych jako alegat do sprawozdania 
z czynności departamentu I. za r. 1892, 
jedna gmina płaci 21:69, dodatków do 
podatków bezpośrednich, eo wynosi 
w gotówce 203 zł. na jedną gminę. 

Przypuściwszy, że każda z gmin 
'j, ezęsć posiadanego pastwiska gmin- 
nego, a zatem **/, = 24 morgów wy- 
puści w dzierżawę trzyletnią z tym 
warunkiem, że w ostatnim roku dzie- 
rżawy zasiane zostaną rcśliny kłosowe 
z trawami, to śmiało przyjąć można, 
że prócz zwiększonej niezmiernie pa- 
szy, a to tak eo do jakości, jak i ilości 
każdy morg wydzierżawiony przyniesie 
czynszu liczmy  najskromniej 
5 zł. t. z, że gmina każda, zwiększa- 
jąc zasób paszy, w gotowiznie uzyska 
120 zł.. czyli gmin 6.232 x 120 uzy- 
ska 147.840 zł, podczas gdy, jak wy- 
żej wykazano, 6.232 opłaca na potrzeby 
gminne w formie dodatków do podat- 
ków bezpośrednich 6.232 X 203 = gł. 
1.265.096. Oto efekt ekonomiczny — 
oparty na cyfrach z wielkich przecięć 
— z punktu widzenia kraju, jako cało- 
ści, a nie poszczególnych gmin, bo 
przyznać należy, że są i gminy takie, 
które albo do tego wielkiego przecię- 
cia nie dochodzą, albo całkiem past- 
wisk nie mają. 


komisyi gminnej — dałyby się pastwi- 
ska, a przedewszystkiem ich użytkowa- 
nie, gdyby: 

1) w każdej gminie urządzono 080- 
bno pastwiska dla nierogacizny, osobno 
dla gęsi, a osobno dla bydła ; 

2) przez dokładne oczyszczanie pa- 
stwisk z chwastów i kretowin ; 

3) przez wzbronienie pasania na pa- 
stwiskach bydła w porach roku, kiedy 
ziemia nadto jest rozmokła ; 

4) przez zaoranie całkiem niepotrze- 
bnych, a bardzo licznych dróg przez 
pastwiska prowadzących ; 

5) przez wypasanie pastwisk partye- 
a wreszcie 
6) przez kilkoletuią uprawę pastwisk 
ziemopłodami z późniejszą przemianą 
na pastwiska. 

Rezscz pro ta, że pod tę uprawę mo- 
żnaby użyć te tylko części pastwisk 
gminnych, które członkom gminy nie 
są niezbędnie potrzebne. Gdy dwojakie 
mamy pastwiska, a mianowicie pastwi- 
ska będące własnością gminy, jako ta- 
kiej, i pastwiska, których użytkowanie 
przysługuje tylko uprawnionym, przeto 
dwojakie trzebaby przedsiębrać posta- 
nowienia, odpowiadające dwojakim pod 
względem tytułu posiadania pastwi- 
skom. 

Komisya gminna, świadoma tradno- 
ści, z jakiemi regulacya pastwisk bę- 
dzie miała do walczenia, gdyż sama 
gm'na, związana postanowieniami $. 68 
u. gm., choćby chciała, złemu zaradzić 
nie jest w stanie, że trudno będzie 
wykorzenió zwyczaj użytkowania pa- 
stwisk w sposób dotychczas praktyko- 
wany, nie chce i nie może ograniczać 
Wydziału krajowego wskazywaniem tej 


m, 
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Zapzlałem ogarek świecy, aby lepiej 
widzieć, a Ciro przytrzymywał mi lich- 
tarz. Potem okrywaliśmy to wielkie, bez- 
keztałtne ciało, które męczyło się, umrzeć 
nie mogąc ! nie chcąc. Nie był to czło- 
wiek dotknięty choroba, ale raczej widmo 
samej choroby, coś nienaturalnego, po- 
twornego, jakaś żyjącu istota, mająca 
parę nędzny:h ludzkich rąk, parę nędz- 
nych ludzkich nóg i małą, przegniła, 
cZerTWONĄ, wWstrętną głowę. Ciro przy- 
świecał mnie, a ja w tę wyprężoną i jak 
żółty marmur świecącą skórę wstrzyki= 
wałem odrobinę morfiny. 

Ale dość, dość. Pokój jego duszy. 
Teraz muszę przejść do głównej rze- 
czy. Nie mogę już od przedmiotu od- 
biegać. 

Up łynęło lat dziesięć, lat dziesięć 
rozpaczliwego życia, lat dziesięć piekła. 
Pewnego wieczora, przy stole, „wobaeno= 
ści (ira, niespodziewanie rzekła Ginewra 
do mnie: 

— Czy wiesz, że Wanzer powrócił ? 

Twarz mi nie zbladła, gdyż, widzisz 
pan, od dłuższego czasu mam tę mie- 
zmienną cerę, której koloru Śmierć na= 
wet nie zmieni i którą już zabiorę ze 


Poprawić zaś i ulepszyć — zdaniem 


sobą do grobu. Ale pamiętam, że z prze- 


rażenia słowa wymówić nie mogłem. 


(C. d. 8.) 
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lub owej drogi, któraby do poprawy 
stosunków prowadziła. Komisya gmin- 
na zanważa, że wydanie ustawy O ra- 
gulacyi gruntów wspólnie używanych 
na podstawie ustawy p. z daia 7. czer- 
wca 1883 roku nia załatwi tej sprawy 
w sposób wyczerpujący, lecz, że okaże 
się potrzeba wydania dodatkowej je- 
Szcze Ustawy o użytkowanin dobra 
gminnego. 

Komisya gminna zakończyła też 
swoje sprawozdanie wnioskiem, który 
teg przez sejm został uchwalony, aże- 
by polecono Wydziałowi kraj. przygo- 
tować na najbliższą sesyę projekt no- 
weli do ustawy gminnej, mającej na 
celu uregulowanie użytkowania z do- 
bra gminnego. 


ZJ ML. 


Lwów d. 8. lutego. 


Wieczorne posiedzenie wczorajsze 0- 
tworzył ks. marszałek o godzinie 6. mi- 
nut 30. 

Prowadzono w dalszym ciągu szcze- 
gółowe obrady nad preliminarzem budże- 
tu kraj. na r. 1895. 

Rubr. XI. Dotacye dla zakładów kra- 
jowych przyjęto bez dyskusyi w sumie 
119.846 zł. a mianowicie: 

Kraj. szpital powsz. we Lwowie zł. 
106.696, niedobór zakładu dla obłaka 
nych na Kulparkowie 1.292, fundusz 
podrzutków we Lwowie 5.326, niedohór 
szpitala św. Łazarza w Krakowie 3.392, 
fundusz podrzutków w Krakowie 3 140 zł. 

Rubr XII. Wydatki na szupaśnictwo 
przyjęto bez dyskusyi w sumie 23 000 zł. 

Rubr. XIII. Budowy wodne i melio 
racye uchwalono w sumie 502.330 zł. 

Z sumy tej na wykonanie budowli 
wodnych uchwalono: 

Na regulacyę systematyczną rzek kar- 
packich Biały z dopływami i uzupełnie 
nie obwałowania prawego brzegu Dunaj- 
ca IV. rata 43317 zł., Dniestru między 
Rozwadowem a ŹŻurawnem III. rata zł, 
42.667. 

Zasiłki 331/409 na lokalne regulacye 
rzek niespławnych, wedle uchwały sej- 
mowej z 6. paźdz. 1892, w sumie zł. 
121.623. 

Na popieranie przedsiębiorstw melio- 
racyjnych nchwaione dawniej różno raty 
w sumie łącznej 189.291 zł, a nadto: 
na regulacyę: Trześniówki zł. 500, Cze- 
czwy pod Strutynem wyżnym 1.400, Lu- 
baczówki pod Monasterzem 1.284, Łęgu 
w powiecie kołbuszowskim 1.200 zł. 

Na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk: w Rudniku zł. 1.000, w Kor- 
sowie zł. 1.000, w Nowym Targu zł. 
1.000. 

Na zakładanie fabryk drenarskich zł. 
5.000. 

Do dysprzycyi 
zł. 10 000. 

Zasiłex dla spółki wodnej Rudnickiej 
zł. 6 424. 

Przy rubryce tej prz mawiał p. Lan- 
gie za podwyższeniem emer,iurj wdo- 
wie po inżynierze Karpuszce. 

Rubr. XIV. Umarzunie pożyczek u- 
chwalono w sumie 4591 294 zł 

Wydział krajowy postanowił przystą- 
pić w r. 1895. do spłaty 4!/,%/, pożyczki 
krajowej z r. 1588 w kwocie 3,266.000 

iw tym celu już pizy losowaniu, 
które się odbyć ma 1. lutego, jak to już 
donosiliśmy, wylosować obligi tej pożyczki 
w kwocie jednego miliona zł. do spłaty 
w dn. 1. maja 1895., a przy następnem 
losowaniu dnia 1. sierpnia b. r., wylo- 
suje w każdym razie wyższą kwotę niż 
z planu amortyzacyjnego wynika. 

Rubr, XV. Na cele rolnictwa 
i górnictwa przyjęto sumę 496.553 zł. 
W sumie tej m eszczą się subwencye na 
cele rolnictwa, a to: 

Towarzystwo rolnicze wa Lwowie 
3.000, w Krakowie 3.000, tatrzańskie 
400 zł. Na zalesienie wydm piaszczy- 
stych: w okręgu roboczym Tarnobrzeg 
300, Jarosław-Cieszanów 400, Jnworow- 
Mościska 400, Nisko (II. rata) 620, Kra- 
ków 100, krakowskiemu Tow. gospod. 
na Tygodnik rolniczy 500, galic. Towa- 
rzystwu leśnemu na Sylwana 100, dla 
Kółek rolniczych 5.000, Towarz. rybac- 
kiemu w Krakowie 250, Towarz. dla 
uprawy tytoniu w Galicyi (IL. rata) 3.000, 
Towarz. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
we Lwowie 1000 zł. 

Na cele gornictwa 
ogółem 13.410 zł. 

Petycye redukcyi Bartnika postępo- 
wego i towarzystwa weterynarskiego, ode- 
słano Wydziałowi kraj. celem  udziele- 
nia im subweneyi po 300 zł. 

Przy rubryce tej p. Abrahamo- 
wicz przemawiał bardzo gorąco za jak 
najszerszemi inwestycyami i ofiarnością 
na cele rolnicze i zwracał uwagę, że 
w tym kierunku dotąd za mało czyni- 
liśmy i dalej za mało czynimy. P. Ru- 
towski przyznał w tym względzie zu- 
pełną słuszność p. Abrahomowiczow:, 
i w dłuższej, ostrej przemowie wytykał 
obojętność na sprawy rolnicze Sejmowi, 
a zwłaszcza tym posłom, którzy w tym 
względzie propagowali zawsze zasadę 
oszczędności, a do których zalicza mow- 
ca i nawróconego obecnie p. Abrahamo- 
wieza. 

Ciętą odpowiedź p. Rutowskiemu dał 
p. Kozłowski, który wziął w obronę 
p. Abrahamowicza, względnie konserwa- 
tywną większość sejmu przeciwko zarzu- 
tom p. Rutowskiego. Wykazywał en, że 
jeżeli w jednym kierunku wysilamy na- 
szą możność finansową, musimy SIĘ 08ra- 
niczać w innych kierunkach. 

P. Stan. hr. Badeni wprost zaprze- 
czał, jakoby kraj za mało czynił dla 
spraw rolniczych. Zdaniem jego prywa- 
tna inieyatywa, która pierwsza jest po- 
wołaną do działalpości, za mało lub nie 
nie czyni. 

P. Leon hr. 


Wydziału krajowego 


preliminowano 


Piniński udowodnił, 
że jak wczoraj p. Szczepanowski, tak 
dziś p. Rutowski nie mają słuszności, 
zarzucając większości sejmowej obojętność 
na cele rolnictwa. Łatwo jest powiedzieć, 
w tej lub w owej rubryce: jesteście obo- 
jętni i nie nie robicie, ale kto zarzuty 


takie stawia, powinien powiedzieć, jakby 
chciał mieć w takim razie podwyższone 
wszystkie pozycye budżetu, dać poprostu 
całokształt wydatków — no, i naturalnie 
wykazać pokrycie. Ale tego pp. oponenci 
nie czynią, ograniczając się do frazesów. 

Na przemówieniu p. Szezepanow- 
skiego, który bronił wczorajszych swoich 
wywodów, zakończono tę dyskusyę, która 
miała charakter więcej ogólny. 

Następnie rozwinęła s'ę mała rozpra- 
wa na temat Kółek rolniczych. P. Sk ał- 
kowski domagał sę uchwalenia rezo- 
lucyi do Wydziału kraj., polecającej mu 
zbadanie finansowej działalności Kółek 
rolniczych i popieranie tychże. Rezolucyę 
tę popierał p. Paszkowski. Również 
ip. Merunowiez gorąco zalecał Kół- 
ka rolnicze opiece Sejmu. Gdy sprawo- 
zdawca hr. Piniński rezolucyi tej nie 
sprzeciwił się — Izba w głosowaniu ją 
przyjęła. 

Dalej p. Stan. Stadnicki prze 
mawiał przy poz: „kraj. skład publi- 
czny dla zboża i spirytusu* przeciw u- 
chwaleniu 7200 zł. na dobudowanie przy 
tej instytucyi we Lwowie ubikacyj na 
pomieszczenie biur zarządu, jak to ko- 
misya proponuje. Wniosku komisyi bro- 
nił p. Wereszczński, a następnie 
i sprawozdawca p. Scipio, poczem 
w głosowaniu wniosek p. Stadniekiego 
uzyskał większość i poz. 7.200 zł. skre- 
śloną została. 

Rubr. XVI. Wydatki na podniesienie 
rękodzielnictwa i przemysłu krajowego 
przyjęto w sumie 140.676 zł. bez dy- 
skusyi. 

Rubr. XIII. Wydatki rozmaite przy- 
jętą została w sumie 109.443 zł. rów- 
nież bez dyskusyi. 

Należą tu: do dyspozycyi Wydz, kraj. 
30. tys. zł,, na fuudusz im. cesarza 12 
tys. zł, dożywotnia dotacya Smolki 3000 
zł, dodatek po pensyi wdowiej p. Stef. 
Pietruskiej 1.800 zł, dla ks. unitów 
chełmskich 1500 zł, dodatek wdowie 
J. Sawczyńskiej 500 zł., wdowie po ru- 
skim poecie Szaszkiewiczu 300 zł., dar 
roczny b. nauczycielce Korosteńskiej 80 
zł, dar roczny Czyrniańsk.ej, wdowie po 
kierow. Szkoły kołodziejskiej 400 zł., 
misye katolickie 3.000, Towarz. ratunko- 
we we Lwowie i Krakowie po 300, 
Związek ochot. straży ogu. 3.000, na 
druk sprawozdania z wystawy krajowej 
1393 r. 15.000 zł., rata pożyszkowa pp. 
Beuedyktynkom w Pr:emyślu na szkoło 
robót kobiecych 5000 zł., na odsetki od 
200.000 pożyczki gminy m. N. Sącza na 
odbudowania budynków miej. zniszczo- 
nych pożarem 6.000 zł., na zapomogi 
dla gmin i powiatów z powodu tegoro- 
cznych klęsk elementarnych 12.000, dalej 
na zakupno zboża na zasiew i rozdanie 
między potrzebujących włościan uchwa- 
lono udzielić Radom pow.: trembowel- 
skiej 4.000 zł., buczackiej 2.000 zł., a 
nadto dla tej ostatniej na ten sam cel 
tytułem bezprocentowej pożyczki 3.000 
zł., na załatwienie przychylne petycyj 0 
przyjęcie na fundusz kraj. kosztów le- 
czenia zapłaconych przez niektóre gmi- 
ny 2.500 zł, zwrot z tego tytułu gm. 
Moderówce w pow. krośnieńskim 163 zł., 
Emilii Pydynkowskiej zasiłek jednorazo- 
wy 400, gm. ewangielickiej w N. Sączu 
na odbudowanie budynk: 600 zł, dr} 
Bujwidowi na szczepienie od wścieklizny 
500, Schmidowej W., wdowie po rządcy 
szpitalu w Przemyślu dar 100 zł. 

P-tycye Zofi Gołemberskiej, Ludo- 
mira Renedyktowicza, Albiny Sianisz, 
Stowarz. Polaków w Budapeszcie, Magd. 
Śnieżkowej, Sl. Lipińskiej, Emilli Ba- 
liekiej, Józefa Leszezyńskiego, Feliksa 
Sławniewicza,  Autoniny Kwiecińskiej, 
przekazał Sejm Wydziałowi krajow. do 
zbadania i uwzględnienia w miarę swego 
uznania, wyznaczając razem 900 zł. Pe 
tycyę Towarz. kolonii wakacyjnych dla 
dziewcząt, o subwencyę 1.000 zł, a nadto 
o 3000 zł. na wybudowanie domu w Mi- 
knliczynie, oraz potycyę Kółka rolniczego 
w Rabce o subwencyę na zakupno rekwi- 
zytów dla straży ochotniczej pożarnej 
w Rabce, przekazano Wyzziałowi kraj. 
do zbadania i przedłożenia odpowiednich 
wniosków mpa następnej sesyi sejmowej 
Tow. djaków gr. kat. dyecezyi stanisła- 
wowskiej i Teofili Kulczyekiej, wdowie 
po gr. kat. obrządku, udzielono jedno- 
razowo zapomogi po 50 zł. 

Petycye Józefa Kaute, dyetaryusza 
namiestnictwa i Antoniny Werudl, wdo- 
wy po drogomistrzu kolei państwowej, 
o zapomogi z powodu ubóstwa, odstą- 
piono rządowi do załatwienia, inne tu nie 
wymienione odrzucono. 

Po załatwienia w ten sposób budże- 
tu wydatków na r. 1895, uchwalono 


Dochody 


w sumie przez komisyę proponowanej: 
4,505 987 zł. 

Przy dziale „dochodów* p. Saw- 
cza« dawał wyjaśnienia w sprawie wy- 
dzierzawienia opłat konsumeyjnych i zażą- 
dał imieniem Wydziału krajowego obni- 
żenia odnośnej pozycyi dochodów o zł. 
10.000 Temu sprzeciwiał się p. St. hr. 
Badeni, jakoteż sprawozdawca p. E. 
Zagórski, poczem w głosowanu wnio- 
sek p. Sawczaka upadł. 

Na tem o godz. ?/*10 wieczór zakoń- 
czono szczegółową debatę nad prelimina- 
rzem budżetu kraj, na r. 1895 i zam- 
knięto posiedzenie. 

Następne posiedzenie dziś w piątek o 
godz. 10 przed południem. 


Lwów d. 8. lutego. 
(20 posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu). 


Dzisiejsze posiedzenie, zamiast o nazna- 
czonej godz. 10, otworzył ks. marszałek 
dopiero o godz. 11. 

Odczytano petycye. które ciągle je- 
szeze do sejmu wpływają, 

Przy petycyi czterech gmin pow. No- 
wosądeckiego o wypłatę kuponów od o- 
bligacyj indemnizacyjnych na rzecz kon- 
kurencji kościelnej przemawiał p. Sta- 
nisław hr. Stadnicki popierając ta- 
kową. ] 

Z porządku dziennego zezwolono gmi- 
nie m. Bohorodczany na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, 
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miodu i piwa na lat 5, oraz Wydziałowi 
pow. w Samborze na pobór myta na mo- 
stach na rzekach Czerchawce i Błażów- 
ce przy drodze gminnej w Czernichowie 
na lat 5. 

Do komisyi krajowej dla rewizyi ka- 
tastru gruntowego wybrani zostali: 

Z rejonu lwowskiego na członków: 
Torosiewicz Kl., hr. Stadnicki St., Gnie- 
wosz St., Tyszownicki R.; na zastępców: 
hr. Szeptycki Jan, Trzecieski Jan, Firlej 
Feliks z Rolowa, Wasilewski W. 

Z rejonu krakowskiego na członków : 
hr. Stadnicki Jan, Męciński J., Kramar- 
czyk Fr., Dydyński M.; na zastępców: 
Żaba St., Hupka Jan, Dambski St., Po- 
toczek St. 

Z rejonu tarnopolskiego na człon- 
ków: Puzyna J. z Czarnołoziec, Huryk 
J, br. Dzieduszycki Kl. z Martynowa, 
Ceński L. z Okna; na zastępców: Ony- 
szkiewicz M. z Zółczowa, Fedorowicz T. 
Strawiński G. z Husiatyna, hr. Piniński 
M. z Koszyłowiee. 

Uchwalono dalej zapłacić w zastęp- 
stwie powiatu bohorodczańskiego kwotę 
4.166 zł. 65 ct. skarbowi państwa, jako 
resztę pożyczki bezprocentowej 5.000 zł., 
zaciągniętej przez ten powiat w r. 1889 
za poręczeniem kraju, pod warunkiem, 
Że Rada powiatowa bohorodczańska zło- 
ży Wydziałowi kraj. deklaracyę, iż kwotę 
tę 4.166 zł. 65 et. zwróci krajowi w dzie- 
sięciu rocznych ratach. 

Następnie nehwalono ustawę finan- 
sową na r. 1895 następująco : 

1. Do budżetu wydatków na spłatę 
dawniejszych długów krajowych wstawia 
się kwotę 2,418.280 zł. 2. Na rok 1895 
ustanawia się dochody własne funduszu 
krajowego na 4,505987 zł., a wydatki 
na 11.097.407 zł. 3. Na pokrycie niedo- 
boru funduszu krajowego w roku 1895 
pobierany będzie dodatek do podatków 
bezpośrednich państwowych w wysoko- 
ści 61 ct. od każdego złotego całej na- 
leżytości tych podatków. 4. Opodatko- 
wani w mieście Krakowie w powiatach 
krakowskim i chrzanowskim opłacać bę- 
dą dodatek w kwocie o 14 et. niższy od 
postauowionego w ustępie 3., a zatem 
w kwocie 47 et. od każdego złotego ca- 
łej należytości państwowych podatków 
bezpośrednich. 5. Kwoty przyzwolone na 
rok 1895 w rubr. i poz. wydatków bu- 
dżetu funduszu krajowego w znaczeniu 
ściślejszam, niemniej w funduszu krajo- 
wym w znaczeniu obszerniejszem, jako- 
też wszystkich innych zakładów krajo- 
wych, winny być wydawane tylko na 
cele oznaczone w pojedyńczych rubry- 
kach i pozycyach, a to osobno w dziale 
wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych. Przenoszenie zaoszczędzeń dozwo- 
lone jest tylko przy pozycyach wyda- 
tków w rubr. I, II, X, XV. 

W dalszym ciągu przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie komisyi koszarowej 
o funduszu koszarowym i polecono Wy- 
działowi krajow., aby wydawał gminom 
promesy na pożyczki, celem budowy ko- 
szar, poczem na porządek dzienny przy- 
szło sprawozdanie komisyi kolejowaj o 
poparcia budowy kolei lokalnych przez 
kraj. Pierwszy przemawiał p. Teli- 
szewski, prosząc, aby do rozwoju 
dalszych kolei lokalnych brał inicyatywę 
sam kraj, nie ezekając, aż zgłoszą się in- 
teresenci. P. Huryk przemawiał za 
uwzględnianiem przy projektowaniu dal- 
szych kolei lokalnych przedewszystkiem 
interesów Zziemisństwa, a dalej za lə- 
pszem płaceniem grantów włościańskich, 
zabieranych pod linie kolejowe. P. Ro- 
mer domagał się ograniczenia gwaran- 
cyi kraju dla kolei lokalnych na lat trzy 
i w tym kierunku postawił poprawkę. P. 
Chamiec podnosił, że budowa niektó- 
rych proponowanych linij będzie już 
wkrótce rozpoczętą. Wydział kraj. roz- 
pocznie zaraz rokowania ze stronami, a 
gdzie te rokowania napotkają na opór, 
tam wstrzyma dalszą akcyę. Zaoszczę- 
dzony w ten sposób kredyt pozostania 
do dyspozycyi Sejmu, Poprawce p. Rv- 
mera mowca się nie sprzeciwia. P. Ed- 
ward Jędrzejowiez bronił Wydzia- 
łu kraj. przed zarzutem p. Teliszawskie- 
go, jakoby akcyą popierania budowy ko- 
lei nie objał całego kraju. Wydział kraj. 
miał i będzie miał na oku kraj cały, ale 
musi oglądać się na ofiarność czynników 
prywatnych. Tej ofiarności musiał Wy- 
dział krajowy pozostawić pierwszeństwo. 
Prócz kolei obecnie proponowanych, znaj- 
duje się wiele innych tras kolejowych, 
które z pożytkiem dla kraju powinny 
być wybudowane. Na budowę tych linij 
rzyjdzie kolej w dalszym programie 
Wydziału kraj.. 

Sprawozdawca p. Szezepanowski 
występował przeciw żadaniu p. Teliszew- 
skiego, by kraj brał inicyatywę dalszych 
kolei lokalnych, dowodząc, iż w tym wy- 
padku iuicyatywa prywatna ma większą 
doniosłość i sprawie kolejnictwa lokal- 
nego większą korzyść przynosi. Wniosko- 
wi zaś p. Romera n'e sprzeciwiał się p. 
sprawozdawca. 

Na tem zakończyła się rozprawa o0- 
gólna, a w rozprawie szczegółowej za- 
bierał tylko głos p. Jędrzejowicez ce- 
lem poprawek stylistycznych, oraz pp. 
Onyszkiewicz, Sawczak, Szeli- 
ski, którzy popierali życzenia powiatów 
przez nich reprezentowanych. W głoso- 
waniu upoważnionę Wydział kraj., ażeby 
zapewnił wybudowanie linij kolei lokal- 
nych, projektowanych przez konsorcya 
prywatne, a to: a) Trzebinia Skawce, 
normalnotorową, b) Chabówka-Zakopane, 
wąskotorową, c) Borki Wielkie- Grzyma- 
łów, normalnotorową, d) Delatyn-Koło- 
myja-Horodenka-Stefanówka, normalnoto 
rową, e) Jaworzno-Chrzanów-Piła, nor- 
malnotorową, f) Łupków-Cisna, wąsko- 
torową, oraz linij projektowanych przez 
rząd, a to: g) Rozwadów-Przeworsk, nor- 
malnotorową, h) Podwysokie - Chodorów, 
normalnotorową. Zarazem upoważniono 
Wydział kraj. w razie wydania koncesyi 
państwowej na linie projektowane przez 
konsorcja prywatne, wyliczone pod lite- 
rami a) do d), do udzielenia imieniem 
kraju na rzecz każdej z pomienionych li- 
nij i na czas niedłuższy niż do końca r. 
1968 gwarancyi dochodu równającego się 
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wraz z umorzeniem prawidłowem od ko- 
lejowej pożyczki pierwszeństwa zacią- 
gnąć się mającej przez koncesyonaryu- 
szów po kursie nie niższym od tego, ja- 
ki Wydział kraj. ustanowi a w wysoko- 
ści: a) 1,660.000 zł. dla linii Trzebinia- 
Skawce, b) 930.000 zł. dla linii Chabów- 
ka-Zukopane, c) 600.000 zł. dla linii 
Borki Wielkie-Grzymałów, d) 2.270 000 
zł. dla linii Delatyn- Kołomyja Horoden- 
ka-Stefanówka. Co do kolei Jaworzno- 
Chrzanów -Piła upoważniono Wydział kraj., 
by przyznał imieniem kraju gwarancyę 
dochodu od ?/4 całego kapitału tej kolei. 

Na kolej Łupków-Cisna upoważniono 
kraj do objęcia po kursie 95%, akeyi 
pierwszeństwa w sumie nie wyższej niż 
zł. 465.000. Upoważniono Wydział kraj. 
w razie wydania koncesyi państwowej 
na koleje przez państwo projektowane 
Chodorów-Rohatyn-Podwysokie i Rozwa- 
dów-Przeworsk do przyznania imieniem 
kraju na rzecz kolei Chodorów Rohatyn- 
Podwysokie subweneyi bezzwrotnej w ta- 
kiej wysokości, aby subwencyę miejsco- 
wych interesentów uzupełnić do sumy 
1,000.000 zł., a na rzecz kolei Rozwa- 
dów-Przeworsk subwencyi bezzwrotnej 
250.000 zł. 

Polecono wreszcie Wydziałowi kraj., 
aby projekty niższorzędnych kolei żela- 
znych, które po zbadaniu okazały się 
lub okażą użytecznemi i potrzebnemi ze 
względu na interesa kraju, przedkładał 
sejmowi do decyzyi w miarę rozporzą- 
dzalnych zasobów krajowego fundu- 
szu kolejowego, oraz uchwalono rezo- 
lucyę do rządu z wezwaniem, ażeby 
przedłożenia odnoszące się do udziału 
w kapitale zakładowym kolei lokalnych 
oraz do budowy kolei rządowych Cho- 
dorów-Podwysokie i Rozwadów-Przeworsk 
wniósł jeszeze w ciągu bieżącej sesyi 
Rady państwa i ażeby w większej mie- 
rze jak dotychczas uwzględniał zastoso- 
wanie do kolei lokalnych wąskiego toru, 
który w wielu wypadkach zupełnie od- 
powiada potrzebom ekonomieznym kraju 
i umożliwia budowę linii, których budo- 
wa przy przyjęciu szerokiago toru by- 
łaby z finansowych przyczyn niemo- 
żliwą. Uchwalono oraz poprawkę p. Ro- 
mera. 

Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału kraj. o wykona- 
niu uchwały sejmowej z 13, lutego 1894 
w przedmiocie subwencyi krajowej na 
rzecz budowy wschodnio - galicyjskich 
(podolskich) kolei lokalnych i zezwolono, 
aby zrealizowanie kredytu 500.000 zł 
przeznaczonego na wypłatę pomienionej 
subwencyi, mogło nastąpić w ciągu roku 
budżetowwego 1895, po dopełnieniu wa- 
runków powołaną uchwałą objętych. 

Z kolei p. St. Stadnicki składał 
ustne sprawozdanie w imieniu komisyi 
podatkowej o wniosku p. Męcińskie- 
go w sprawie kontyngentu podatku 
gruntowego i po dokładnem omówieniu 
tegoż wniosku i jego motywów wniósł 
na uchwalenie rezolucyi do rządu z we- 
zwaniem, aby w drodze konstytucyjnej 
wniósł i przeprowadził ustawę, w myśl 
której koutyngent podatku gruntowego 
obliczony w kwocie 37.500.000 zł. obni 
żonymby został, a w szczególności w sto- 
sunku do obniżenia się cen produktów 
rolnych w porównanin do cen, które 
istniały w czasie ustanowienia tego kon- 
tyngentu, oraz rezolucyi do rządu z we- 
zwaniem, aby obniżenie podaktu grun- 
towego, wynikające z uwzględnienia 
wniesionych reklamacyj w poszczegól- 
nych powiatach, względnie krajach, od- 
było się tylko na rachunek ogólnego 
zniżenia całości kontyngentu podatku 
gruntowego, nie zaś na koszt innych 
powiatów względnie krajów. 

W dyskusyi p. Czaykowski za- 
pewniał, że w Radzie państwa delega- 
cya polska będzie się starała użyć ca- 
łego swego wpływu, aby życzeniom kra- 
ju zadość się stało. P. Huryk uskarzał 
się na smutne położenie włościan w 
kraju, wykazywał, że podatek gruntowy 
jest zanadto uciążliwy i jeżeli podatek 
ten dla właścicieli większych posiadłości 
jest bardzo przygniniu acym, to włościan 
doprowadził już do ostatniej granicy nę- 
dzy. Po odpowied.i p. sprawozdawcy 
Izba uchwaliła p wyższe rezolucye bez 
zmiany. 

Bez dyskusyi u liwalono następnie 
ustawę, którą krej poręcza za pożyczkę 
do wysokości 10,000 000 zł. przez miasto 
Lwów zaciągnąć sę mający w drodze 
emissyi 4°/ oblizacyi komunalnych, spła- 
calnych najpóźniej w ciągu lat 60. 

Nad subwencią na budowę teatru 
miejskiego we Lsowie, która przyszła 
teraz na porządek dzienny, przyszło doj wadzić równowagę budżetową, której oby 
małej lecz ożywionej i interesującej dys-|zbytnia sejmu krewkość nie zachwiała. 
kusyj. P. Kramarczyk wyrażał zdzi-j W ministerstwie reprezentował myśl za- 
wienie, że zabrekło krajowi funduszów  gadniezą autonomii i uszanowania history- 
na polepszenie bytu nauczycieli a teraz |cznych iudywidualności, W chwili, kiedy 
znachodzi tak olbrzymią sumą na budo |rząd zamierzył odstąpić od zasadniczego pro- 
wę teatru. Wniosku j dnak żadnego nie! gramu przez ugodę niemiecko-czeską, ustąpił 
stawiał. P. Abrahamowiez popierał | Dunejnwski z rządu i parlamentu, nie chcąc 
wnioski komisyi, przyczem uczynił kilka | ręki przyłożyć do polityki bezprogramowej, 
uwag ogólnej natury co do samej budowy | która się odtąd błąka po manowcach, z któ 
teatru. Po odpowiedzi sp awozdawcy p.|rych nie widać wyjścia. Dziś w kraju stoi 
St hr. Badeniego, S-jm uchwalił; przed nim nowe zadanie : obrona starego oj- 
subwencyę gminie miasta Lwowa na po-|ców sztandaru, któremu grożą nowe prądy, 
krycie kosztów budowy miejskiego teatru | wdziewające na siebie dość często maskę 
we Lwowie z funduszu krajowego w kwo-|patryctyzmu, a w istocie patryotyzmowi wro 
cie równającej się !/⁄ częścią ogólnych: gie. Około tego sztandaru ugrupują się wszy- 
kosztów budowy teatru, nie wliczając |stkie żywioły szczerze polskie bez względu 
w to wartości placu pod budową podjna to, że dziś niby różne tworzą stronni- 
warunkami, że subwencya kraju nie mo-|etwa. Uczyńmy sobie nawzajem ustępstwa 
że w żadnym razie przenosić sumy |i społem ponieśmy sztandar ojców do upra- 
300.000 zł., że plany budowy przedło: | gnionego celu. Oby jubilat, który przed 35 
żone zostaną do zatwierdzenia Wydzia- |latami do życia publicznego naszego wszedł, 
łowi kraj., który mieć też będzie zape-|jak najdłużej przebywał między nami i do- 
wniony odpowiedni udział w komitecie | czekał się spełnienia wszystkich swoich na- 
budowy i że Wydziałowi kraj. zostanie) dziei. 
zapewniony odpowiedni wpływ na teatr Dr. Julian Dunajewski odpowiedział, iż 
miejski we Lwowie od chwili wybudo-|uroczysta chwila dzisiejsza będzie należała 
wanie nowego teatru, a to bsz względu|do najmilszych pamiątek wśród życia pełne- 
na to, czy gmina prowadzić będzie teatr|go trosk i zawodów. Mowca stał zawsze 
we własnym zarządzię lub go wydzier-|przy polityce zasadniczej, potępia oportu- 
żawi. W tym ostatnim wypadku R»pre-|nizm, który dziś zapanował wszechstronnie 
zentacya kraju a względnie Wydział kraj.|w całej niemal Europie, któremu nie hoł- 
mieć będzie prawo zatwierdzania umowy | dują jedni tylko socyaliści. 

o dzierżawę teatru. w oportunizm słaby i niejasny spro- 

Uchwała powyższa przestaje Sejm] wadzi wreszcie ciężkie katastrofy, polityka 
obowiązywać, jeżeli budowa teatru nie|nie powinna błądzić po kradzionych ścież- 


płacenia procentów 
nych pożyczki przez gminę miasta 
wa zaciągnąć się mającej. 
razem Wydziałowi kraj., 


Lwo- 
by w porozu- 


nad tem, iżby pożyczka zaciągniętą zo- 
stała pod możliwie najkorzystniejszymi 
warunkami. 

Na tem przerwał ks. marszałek posie- 
dzenie do godz. 4. popołudniu. 


Z Izby sądowej. 
Wiedeń d. 8. lutego. 
(Konsul oskarzony o oszustwo.) 


(Telegram Gar. Nar.) 


Dziś rozpoczął się przed sądem tu- 
tejszym proces przeciw generalnemu 
konsulowi dr. Antoniemu Palitsoh- 
kowi von Palmforst o zbrodnię spie- 
niewierzenia pieniędzy urzędowych, 
popełnioną przez to, że powierzone 80- 
bie przez wykonawców testamentu 
zmarłego w Nowym Jorku Jana Rusti- 
csa kwoty co najmniej 17.620 zł. i 
1000 dolarów zatrzymał i sobie przy- 
właszczył. 

Akt oskarzenia przedstawia prze- 
bieg sprawy jak następuje: Pilnością i 
zdolnościami wzbił się Patitsubek na 
bardzo poważne stanowisko, miał je- 
drak tę wadę, że nigdy nie wystar- 
czały mu te dochody, jakie miał, Już 
jako sekretarz Izby handlowej w Ber- 
nie narobił długów co najmaiej na 16 
tysięcy zł. W Ameryce brnął dalej w 
długi, a nigdy nie prowadził porządnie 
rachunków 1 nie pytał o to, skąd bie 
rze pieniądza, czy ze swojej kasy, czy 
z urzędowej, przeto popadł wkrótce 
w bardzo przykrą sytuacyę, tak, że 
nie mógł sobie poradzić inaczej, jak 
przez naruszenie pieniędzy powierzo 
nych sobie. 

W r. 1891 umarł w Nowym Jorku 
Jan Rustios, który na handlu futrami 
dorobił się fortuny. Zapisał on znaczne 
legaty dla kilku instytucyi w swem 
mieście rodzinnem Baja na Węgrzech. 
W tej sprawie musiał Palitschek kalka 
krotnie zdawać raporty ministerstwu, 
i w tyoh raportach przedstawiał, że 
celem uniknięcia wielu przykrych for- 
malności najlapiej byłoby, ażeby obda- 
rowane iustytucye upoważniły go do 
odebrania zapisaaych im funduszów. 
Instytucye zgodziły się na to, a w d. 
9. czerwca 1892 władze amerykańskie 
wypłaciły dwa logaty, każdy po 5.000 
dolarów adwokatowi Palitschka w Ame- 
ryoe. Palitschek wziął wtedy właśnie 
urlop celem odbycia podróży do Euro- 
py 1 kazał sobie z tych pieniędzy prze- 
słać 17.620 zł. przekazem do filii Za 
kładu kredytowego w Bernie. Te pie- 
niądze wydał Palitschek na swoje po- 
trzeby, w połowie roku 1893 nie miał 
z nich już ani grosza. Sprzeniewierzone 
pieniądze zaczął Palitschek spłacać ra- 
tami dopiero wtedy, gdy jako komisarz 
austryacki nu wystawie w Chicago 
miał znaczne dochody. Pierwszą ratę 
w kwocie 2.450 dolarów zapłacił do- 
piero przy końcu roku 1893, a zatem 
w półtora roku po odebraniu legatów. 
Resztę zapłacili przyjaciele Palitchka 
dopiero wtedy, gdy on siedział w wię- 
zieniu śledczem. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 8. lutego 


Obiad parlamentarny. Wczoraj od 
był się obiad parlamentarny klubu konser- 
watywnego,, na który przybyło 75 posłów. 
Obiad ten dawany był na cześć prezesa 
klubu dr. Juliana Dunajewskiego. Jedyny 
toast na zdrowie dra Dunajewskiego wniósł 
Wojsiech Dzieduszycki w tych słowach: 
Mąż to zasłużony w sejmie i Kole polskiem, 
Kiedy został powołany do Rady korony 
na ministra finansów, zaprowadzi! równo- 
wagę w budżecie austryackim i zdobył dla 
Polaka uznanie i przewodnictwo pośród 
obcych. Kraj ochronił przed grożącym mu 
ciężarem podatku gruntowego, a załatwił 
w ten Sposób sprwę jindemnizacyjną i pro- 
pinazyjną, że można było w sejmie zapro 


zostanie rozpoczętą najdalej w r. 1896.|kach, tylko kroczyć po bitym a jawnym go- 


Subwencya ma być w ten sposób wypła-lścińcu, który zawsze dąży do jasnego celu, 


coną, że kraj przyjmuje zobowiązanie do 
1 rat amortyzacyj- 


Polecono za- 


mieniu z gminą miasta Lwowa czuwał 


łym Dunajcu, 
kier. wa Wrzawach, Leona Maugierowskiego 
star. naucz, i Jadwigę Borejkównę młodszą 


stają z dniem dzisiejszym a to 
rach pow. brzeżańskim, Słobodzie koło T 


choć często zbacza z najprostszej linii. 
nas w kraju nastał z wolnością konstytu- 
cyjną obowiązek jawności we wszystkiem i 
kto chce wpływać na życie społeczeństwa, 
winien jemu swoje nazwisko podać  Mowca 
był w życiu publicznem zawsze konserwa 
tystą. Konserwatyzm jednak rozumie jedynie 
tak, że na istniejącej a tradycyjnej podsta- 
wia należy dążyć nieustannie do postępu. 
Tradycyą przekazaną przez ojców, przedsta- 
wiają: wiara, mowa ojczysta i miłość do 
ojczystej ziemi. Oto podstawy, na których 
powinniśmy stać! W imię tych tradycyj 
wznosi mowea stary toast „Kochajmy się!* 
Nanczycielami szkół ludowych 
zamianowała Rada szkolna krajowa; Jó- 
zefa Dmytryka nauczycielem star. w Nad- 
wórnej, Władysławę Sokołównę kierująca 
naucz. 2-kl. szkoły „na Zabużu w Sokalu, 
ks, Zenona Jagielskiego nanczycielem religii 
rz, kat. dla szkół ludowych w Rawie, Pau- 
lina Stańkowskiego naucz. kierującym 2:kl. 
szkoły „na Bałkach" w Śniatynie, Damiana 
Pelweckiego młodszym naucz, szkoły 6 kl. 
męs. nr. I. w Kołomyi, Jędrzeja Głuszkie- 
wicza młodsz. naucz, szkoły 6 kl. nr, II. w 
Kołomyi, Bronisława Jaweckiego starszym 
naucz. 6 kl. szkoły w Śniatynie, Emilię No- 
wakowską młodszą naucz. 3-kl. szkoły w 
Gwoźiźcu, Pawła Panasia starszym naucz. 
4-kl. szkoły w Peczeniżynie, ks. Ig. Popo- 
wieza naucz. religii gr. kat. w  Śniatynie, 
Augusta Czosnykowskiego starszym naucz. 
3-kl. szkoły w Korolówce, Maryę Tennen- 
baumównę kierującą naucz. szkoły w Cho- 
daczkowie małym, nauczycielami Tytusa Ma- 
cielińskiego w Cebrowie, Wład. Mrycykie- 
wicza w Srokach lwowskich, Hipolita Koby- 


lińskiego w Sapohowie, Jana Strońskiego w 


Stroniatynie, Emilię Dandównę młodszą naucz. 
szkoły wydz. żeń. w Stanisławowie, Hilare- 
go Soniewickiego naucz. w Babińcach ad 
Krzywcze, Alojzę Rogalską starszą naucz. 
Ó-kl. szkoły w Skale, Andrzeja Łysaka naucz, 
kierującym w Zabierzowie, Antoninę Wiśni- 
cką starszą naucz. 4:kl. szkoły w Wiśniczu 
nowym, Andrzeja Kluziewicza naucz, w Bor- 
ku, Ant. Kosowskiego naucz. kierującym w 
Bronowicach wielkich, Józefa Wyżykowskie- 
go naucz. w Gweżaicy górnej, Wojciecha 
Koguta w Palikówce, Maryę Strokównę młud- 
szą naucz. 3 kl. szkoły w Tyczynie, Julię 
Zaleską naucz. w Pikulicach, Leonarda Bu- 
kaszewicza starszym naucz. 6-kl. szkoły w 
Drohobyczu, Józefa Szczepańskiego naucz, 
wa Wrocance, Franciszka Swoszowskiego w 
Osławicy, Olgę Fischerównę starszą naucz, 


4-kl. szkoły w Łobzowie, Jadwigę Skib' ńską 


młodszą naucz, 2-kl. szkoły w Gawłuszo- 
wiecach, ks. Feliksa Sękiewicza nauczycielem 
religii rz. kat. w Rudniku, Jana Mielecha 
kierującym naucz. szkoły w Stanach, Jana 
Błaszezyka kier. naucz, w Przyszowie ka- 
meralnym, Jakóba Sołtysa naucz. w Zalesiu, 
Piotra Pasiekę kier, naucz. w Kopkach, 


Franciszkę Sikorowę młodszą naucz. w Li- 


manowej, Anielę Jankowska naucz, w Słopni- 
cach królewskich, Jana Kłaka naucz. w Bia- 
Wincentego Siemka naucz. 


naucz. 3 kl. w Jaćmierzu. Andrzeja Stopiń- 
skiego kier. naucz. 5-kl. szkoły w Jaśle, 
Konstantego Wiśniowskiego naucz, w Krem- 
pnej, Feliksa Szczerbę kierującym naucz. 
2 kl. szkoły w Zagorzeniu, 

Szkoły lndowe postanowiła Rada szkol- 
na kraj. zorganizować od 1. września 1895: 
4-klasową mięszaną w Nowym Sączu w po- 
bliżu kolonii kolejowej; 1-klasnwe: w Maj- 
danie, Zawoju i Słobodzie Niebyłowskiej 
pow. Kałusz a nadto od 1. września 1895 
przekształcić szkoly jednoklasowe: w Grobli 
pow. Bochnia; w Bruśniku pow. Grybów; 
w Zaleszanach pow. Tarnobrzeg, na dwu- 
klasowe. 

Dalej uchwaliła Rada szkolna kraj. wy- 
razić p. Mikołajowi Torosiewiczowi, właści- 
cielowi dóbr w Putiatyńcach i prezesowi 
Rady powiatowej w Rohatynie, uznanie i po- 
dziękowanie za gorliwe zajmowanie się szko- 
łami ludowemi w powiecie rohatyńskim ; 
zatwierdzić wybór Józefa Jachimowskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Chmielowie, na reprezentanta zawodu na- 
uczycielskiego do Rady szkolnej okręg. w 
Tarnobrzegu, i wybór Jana Niewolkiewicza, 
kieruj. nauczyciela 5-kl. szkoły ludowej w 
Rudniku, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręg, w Ni- 


sku, — jakoteż zatwierdzić nominacyę ks. 


Anatola Dolińskiego, gr. kat, prob, w Bro- 


dach, na duchownego członka Rady szkol- 
nej okręg. w Brodach i nomii:ucyę ks, Fran- 
ciszka Wojnara, rz. kat. katechety gimn. w 


Jarosławiu, na duchownego członka Rady 
szkolnej okręg. w Jarosławiu. 
W szkolach Środnich  zatwierdzi- 


ła Rada szkolna w zawodzie nauczyciel- 
skim : Teofila Erbena w gimnazyum w Sta- 
nisławowie i Wawrzyńca Waśkowskiego w 
gimnazyum w Bochni a zamianowała zastę- 
pecami 


nauczycieli w szkołach średnich ; 
Włodzimierza Lewickiego w gimnazyum a- 


kademickim we Lwowie i Feliksa U:bino- 
wieza w szkole realnej we Lwowie. Ustano= 
wić osobnych nauczycieli religii rz. kat. i 
gr. kat. dla szkół 5-kl. w Czortkowie od 1, 
września 1895. 


Nowe urzędy pocztowe otwarte vzo- 
w Potu*>- 


nopola w tymże również powiecie i w | *- 


nysowie paw. tarnopolskim, 


Towarzystwo zachęty do popierania 


przemysłu krajowego odbędzie pierwsze wal- 


ne zebranie i ukonstytuowanie się tegoż dla 


kraju tak wielkie znaczenie mającego towa 


rzystwa, dziś w piątek © godz. 7. wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 


+ 


Obrady komisyi bndżetowej aaf 


miejskiej skońozą się w przyszłym tygodniu, 
dlatego też najbliższe posiedzenie reprezen- 


tacyi miejskiej zwołane zostało dopiero na 


przyszły czwartek, Pi 
Usiłowane otrucle. Józef Rzepko pi- 


lacz z młyna Toma, wypił wczoraj popołu= 


dniu w zamiarze samobójczym wódkę, w 
której namoczył poprzednio zapałki. Wezwa- 
no pogotowie stacyi ratuukowej, które udzie 
liło mu pierwszej pomocy. Powodem samo- 
bójstwa były niesnaski domowe i złe poży- 
cie z żoną. Choremu nie grozi żadne niebsz= 
pieczeństwo. 

Oszustka. Donoszą nam, iż od dłuż, 
szego czasu wyzyskuje łatwowiernych Nię. 
młoda już a nadzwyczaj elegancko ubra 


s 
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dama, sprzedając papierosy, r.ekomo 1.a celejkich starań, aby usprawiedliwić 


dobroczynne, i 

Koniokrady grasują znowu w okoli- 
cach Lwowa. Onegdajszej nocy skradziono 
Hermanowi Opat, właścicielowi piekarni, z8- 
mieszkałemu przy ul. Inwalidów 5 letniego 
ogiera, a włościaninowi Józefowi Paluch ze 
Stawczan parę koni wraz z sankami i u 
Przężą. p 

Spesyalistę złodzieja, który kradł we 
Lwowie od dłuższego czasu wozy i wózki, 
przytrzymano wczoraj w osobie Jana Buffi, 
drążkarza. Jak dochodzenie wykazało, Buffi 
kradł wozy, nie używał ich jednak ani sprze- 
dawał, tylko rznął piłą i palił niemi w 
piecu. 

U antykwarza Leona Bodeka zakwe- 
styonowano onegdaj kilkadziesiąt egzempla- 
rzy szematyzmu na rok 1895, które skra 
dzione zostały w drukarni Gazety Lwow- 
skiej. Śl datwo w toku. 

Aresztowano Wasyla Hewaka za kra- 
dzież całego rulonu płótna na chodnik. Płó- 
tno skradziono prawdopodobnie w którymś 
sklepie. f 

Przejechanie. Józef Perweński, Wła- 
ściciel realności w Zamarstynowie, podocho- 
ciwszy sobie trochę, pędził tak szybko wo- 
zem przez ulicę Mickiewicza, że najechał na 
przechodzącą ulicą Terenię Raróg. Uderzona 
niespodziewanie dyszlem w piersi, padła na 
ziemię, a wóz ją przejechał. Terenię od- 
wieziono na stacyę ratunkową, gdzie po dłu- 
gich usiłowaniach ze strony pogotowia zdo- 
łapo ją przywrócić do przytomności, poczem 
odwieziono ją do szpitala. 

Defrandacya. Donoszą nam z Sędzi- 
szowa o wielkiej defraudacyi, popełnionej w 
przeszłym miesiącu w tamtejszym urzędzie 
pocztowym. Rewizya kasy, przedsięwzięta 
przez komisarza dyrekcyi poczt wykryła, że 
brak przeszło 1700 zł., skutkiem. czego uwię- 
ziono pocztmistrzynię wraz z jej mężem, prukty- 
kantem pocztowym. Pocztmistrzyni pochodzi 
z dobrej rodziny i od lat kilku była właści 
cielką poczty w Sędziszowie, którą prowa- 
dziła ku zadowoleniu władzy przełożonej i 
miejscowej publiczności. Sprzykrzyło się je- 
doak n'e młodej już osobie panieństwo i 
wyszła przed rokiem za mąż, za młodszego 
od siebie praktykanta pocztowego, który w 
stosunkowo krótkim czasie nalużył zaufania 
małżonki i zaprowadził ją za kraty wię- 
zienne. 

Z kroniki myśliwskiej. W Trościań- 
cu, majętności ministra Jaworskiego, pols- 
wano dnia 26 zm. w 10 strzelb i ubito 8 
rgaczy, 1 lisa i 26 zajęcy; zaś 29 stycznia 
w 4 strzelby ubito 10 zajęcy, 3 rogacze i 
4 dziki, na które p. A. Weissmann - Zawi- 
dowski piękny tryplet zrobił, 

Z Kohatyna donoszą, iż służąca pań- 
stwa F. L., Kurolina Martynowicz zabraw- 
szy dwie suknie balowe, jedną czarną wizy- 
tową i bielizną wartości przeszło 50 zł,, 
umknęła. 

Wjazd ks. bisk. Puzyny do Kra- 
kowa odbył siy w czwartek 7.bm. o godz, 
21/, popoł. przy odgłosie wszystkich dzwo- 
nów świątyń krakowskich a amiędzy tymi i 


wie uniwersytetu, naczelnicy władz raądo- 
wych i antonomicznych itd. W sali pocze- 
kulnej wygłosił do przybyłego kas, biskupa 
mowę prezydent miasta p. Fr edlein, na kto- 
re to słowa powitania odpwiedział książę: 
biskup serdecznem Róg zapłać p. prezyden 
towi i obywutelstwu krakowskiemu. Z nich 


` przekonywa się książę-biskup, że prastare 


tradycye nie wygasły w grodzie Jagiellonów 
i że żywem i gorącem tu jent zawsze przy- 
*wią.anie do Kościoła świętego, a cześć dla 
dostojników kościelnych nie wygasła. Z ser- 
cem przepełnione radością przybył książę- 
biskup w te mury, licząc na to, że go mi- 
łością społeczeństwo otoczy. Chwile radości 
się zmieniają; miłość pozostaje zawsze i o 
tę miłość mowca prosi. Przybywa en do 
grodu tego, którego nietylko biskupem, ale 
i obywatelrm od tej chwili się czuje, pra- 
gnąc podz elić z nim radości i smutki, a 
przy tem wsgólnie pracować nad podniesie- 
“piem miasta, gdzie każdy kamień jest dro- 
giem historycznem wspomnieniem, pamiątką 
świetnej przeszłości. Podniosłe te i wzru- 
szające słowa, wywarły na głuchaczach głę- 
bokie wrażenie. Z piersi zebranych w sali 
osób cdezwał się potężny okrzyk: Niech 
żyje! — powtórzony kilkakrotnie przez pu- 
bliczusść zebraną tłumnie na peronie i przed 
dworcem. Po tym piękuym akcie powitania, 
wsiadł książę bisknp do powozu i udał się 
ulicą Floryaństą do Kościoła N. Maryi Pan- 
ay, gdzie oczekiwał go archipresbyter ks, 
infułat Krzemieński z duchowieństwem miej- 
scowem, który go też powitał piękną prze- 
mową, na co keiążę-biskup słów kilka odpo- 
wiedział. Następnie złożył | książę biskup 
adoracyę Przen. Szkrumentówi 1 przybrany 
pontyfikałnie udzielił błogosławi: ústwa pa- 
sterskiego duchowieństwu i miastu, poczem 
udał się do pałacu b skupiege. Dziś w pig- 
runo przedstawiało się kuię- 


dz ll. í 
tek o godz w jego rezydencji ducho- 


Ciu biskupcwi 


Uzn nie system. Hr. Szuwałow, 
~ szyjmujau ezłouków warszuwskiego o, 
laukowego z Apuehtinem na czele, rzekł: 
aBardzo jestem zadowolony © poznania się 
Z wami pauowie. Pracujecie na wielce tru- 
dnem polu i wiedomo mi jest ze słów je- 
Derał. feldmursznika na pożegnalnej audyen- 
- Oyi, że rezultaty Waszej dziwłalności SĄ po- 
Mmyś]ne i dobre. Pozostaje mi tylko ży- 
czyć, ażebyście panowie dalej służy tak, 
Jak służyhście dotychczas. Spodziewaim się, 
Że pod kierownictwem nego Szunowiego i 
Wysoce poważanego towarzyszu 
kuratora okregu naukowe 
tradne wasze zadanie Í 
Postępowało równie dobrze, jak postępowało 
Przy moim poprzedniku”: | 
Komunikat opiewa dalej, zaprzeczując 
Oczywiście pogłoskom 0 Tzekomem zachwia- 
Riu się stanowiska Apochtina, że „słowa te 
Wyrzeczone z serducznem Ciepłem i z całą 
SzCzerością przekonania, wywołały we wszy- 
Stkich osobach, mających Zz!szezvt przedsta- 


który w odpowiedzi na tak pochlebne dla 
dykasteryj słowa hrabiego, wypowiedział po- 
ziękowanie za miłościwe wysłowienie się 
o działalności zarządu naukowego i wyraził 
zapewnienie, że urzędnicy zarządu naukowe- 
0 potrafią utrzymać pocblebną o nich opi: 


„Zygmunta* z Wawelu. Na dworcu zebrało 
się nader licznie duchowieństwo, 


` wieństwo. i 


w służbie, Przyczybą zachowania się rządu jest o- 
go warszawskiego, | strożność, nakazana obawą, Żeby nie 
przy mnie będziel tworzyć ustaw, któreby, wzmocniły agi- 


H 


AlE: ie głębokiej wdzięczności; Stany Zjednoczone wobec kwusżyj, bO- 
wyranioielem jej stał się p. kurator okręgu, | wstałych wskustuk wojdy jepob oo - ehin- 


pokładane w nich nadzieje“. 

W Alpach. Zeszłorociny sezon, w któ- 
rym zwolensicy piękna w przyrodzie wdra- 
pywali się na Fzezyty gór, bzili po lndow- 
cach lub zaglądali do przepaści, „kosztował 
ludzkość 37 ofiar. Z tych na Angię przypa- 
da 15, na Amerykę 12 pa Włochy 3, 8 
też na Frun-'yę, 2 na Austryę, a po jednym 


na Polskę i nu Niemcy — czyli, Że Polacy | 


i Niemcy (podróżsi przynajmniej), najwię- 
cej mają ostrożności, na i rozsądku tskże. 

Z Warsznwy denoszą nam. że wdowę 
po śp. pieśniarzn naczyn: Lndwikn Kendra- 
towiczu (Syrokomli) dotknęło nieszczęście, 
mianowicie syn jej p. Kazimierz Kondrato 
wicz, ciężko zaniemógł. P. Kandratowiczowa 
przybyła wraz z synem do Warszawy. 

Ruch pociązvów na szlakach Krasne- 
Tarnopol, Lwów Bełzec i Hadikfalva-Ra 
dowce zosta? przywrótcny. 


Dyrekcya wystawy podaje do wia- 
domości wystawców, którym przyznane zo- 
stały nagrudy, iż dyplomy honorowe, medale 
złote, sr:brne i bronzowe, oraz listy po- 
chwalne komitetu wystawy, jak również me- 
dale złote i srebrne Izb handlowych, prae- 
znaczone dla wystawców lwowskich, wydają 
się codziennie za okuzani: m odpowiedniej 
legitymacyi w biurze wystawy (Jagielluńska 
15) od godz. 9—12 praedpoł. Medale zaś i 
dyplomy rządowe, wydawane będą dopiero 
z kcńcem lutego, Marchwicki, dyrektor 
wystawy. J. K. Zieliński, s kretarz wy- 
stawy. 

Requiem za dusze śp. Matyldy Żło- 
biekiej, utalentowanej pianistki i nauczyciel- 
ki muzyki odśpiewane będzie dziś o godz 
10. rano w katedrze przez chóry Tew, mu- 
zycznego z towarzyszeniem orkiestry, 

Dar. Zarząd Towarzystwa gazowego we 
Lwowie, złożył 25 zł. w. a. dla Towarzy- 
stwa ratunkowego we Lwowie. 

Ped firmą £. Włodek & A. Kra- 
jowski we Lwowie przy ul Hetmańskiej 
L 4. został został otwarty z dniem dzisiej- 
szym skład farb, lakierów, pokostów i arty- 
kułów domowo-gospodarskich. 


Z Z 


A sth Lagi R w A r d< 
Z (eatru. Wczorajsze operowe przed- 
stawienie należało do bardzo interesujący ch. 
W pełnej lirycznych piękności „Mignon* 
Thomasa, Śpiewała partyę tytułową p. Car- 
nioli-Zapałkiewiez, która zwłaszcza w akcie 
drugim miała dość szczęśliwa chwile. Do- 
skonałą Filipiną była p. Biondelli, a za nie- 
zmiernie trudną aryę w akcie trzecim, na- 
grodzono śpiewaczkę burzą oklasków i zmu- 
szono do jej bisowania. Wilhelma śpiewał 
2 brawurą p Myszuga. Z przyjemnością za- 
znaczamy, że dotkliwy brak arfisty w orkie- 
strze został nareszcie wczoraj wypełniony 
przez pozyskanie aifisty z Wiednia. 
Gcportwar teateolng. Dais w sibotę 
„Rigoletto“ opera w 4 aktach Verdrego. 
Prz dostatni występ panny Juli Diondelli, 
drugi występ pana Władysława Panzkowskie= 
go, oraz występ pp. Józefiny Carnioli, Alo- 
ksandra Myszvgi i Juliana Jeronina. W nie- 
dzielę o wpół do 4 popołudniu „Karpaccy 
górale“ dramat w 3 aktach Józefa Korze- 
niowskiego, Wieczór o gudzinie 7. „Luna 
tyczka* opera w 3 aktuch a 4 odsłonach 
Bellin ego. Ostatun gościnny występ panny 
Julii Biondelli, oraz występ panów Aleksan 
dra Myszugi i Juliana Jeromina. W ponie 
działek po raz pierwszy „Walka motyli" 
komedya w 4 aktach Sud rmana, 
„W Kole liierackiem dziś o godz. 8. 
wieczorem Scumce warszawinnina p. Miecz. 
Andrea, odgadywacza myśli. Wstęp wolny. 


E 
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TA i A a KM z 
„SYGEMIO W LAdgntaŚci 


W raichstagu niemieckim z 
dał onegdaj kanclerz Hohen M Aaa 
terpelacyę, w jaki sposób rząd, w myśl 
reskryntów cesarskich z € 4. lutego 
1890 r. zamierza zapewnić robotnikom 
reprezentacyę przy zułatwian'u spraw, 
dotyczących ich interesów. Kanclerz o- 
świadczył, że nie może udzielić wyja- 
śnień w tej sprawie, gdyż odnośny pro- 
jekt nie został jeszcze przedłożony ra- 
dzie związkowej. Wobec wywodów dep. 
Fischera, że zarząd kopalni w Sur- 
brtcken zniszczył egzy tencyę tysizcy 
robotników i że z powodów fiskalnych 
oddalono robotników masami, oświad- 
czył minister Berlepsch: „Ostatnie 
twierdzenie jest zupełnie niesłuszne; 
pierwsze zaś odnosi się „do strejku w 
S arbrii"ken, gdwie pewnej liczby robo- 
tników nie przyjęto, gdyż pedbnrzali 
swych kolegów przeciw zarządowi. Spo 
ry pam:ędzy chlebodawcami a robotui- 
kami sa powodowane przez acilatye 
soeyalno-demokratyczae. Łat w em jest do 
zrozumienia, Że w usiłowaniach na ko: 
rzyść robotników nastąpiło pewne opóź 
nienie, bo agitatorzy Soeyalistyczni za- 
fruwrją aż do ostatniej chwili każde 
postanowienie na. korzyść robotników, 
w najlepszei myśli powzięte. (Bardzo 
słusznie!) Ustawy na korzyść robolni 
ków, ustawy 0 ubezpieczeniach, sądy 
rzemieślnicze są dla demokracyi socyal 
nej średkami do podniecania agilacy!. 


tacyę socyalistyczną*, (Zywe oklaski). 


Times donosi z Paryża: Są powody 
do przypuszezania, że pestowie rosyjscy 
w Tokio i Pekinie otrzymali wskazówki 
co do stanowiska, jakie zamierzają żrjąć 
Rosya, Anglia, Francya i praw'łopodobnie 


skiej. Przedewszystkiem ewentualna in- 
terwencya mocarstw w stosownej chwili, 
ma być zupełnie bezinteresowną. Chiny 
będą tylko wezwane, aby otworzyły swoje 
porty dla handlu europejskiego. Mocar- 
stwa Zzdecydnwane są czekać, dopóki 


ię Jego Eksceliencyi i dołożą wszel-i Chiny nie uznają się za zwyciężone i na 
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seryo nie zaczną traktować o pokój Ma 
się zwrócić uwagę Japonii na to, że Eu- 
rona nie miże pozwolić na przyłączenie 
do Japonii posiadłości na kontynencie ; 
zajęcie inaych obszarów będzie możli- 
wem. Co się tyczy okrętów wojennych, 
br ni i innych trofeów zwycięstwa, te 
z odszkodowaniem woj*nnem nie maja 
nie do czynienia. Japonia może na za- 
staw zatrzymać pewne pozycye stiategi- 
czne, Żaden jednak traktat handlowo- 


| polityczny na szkodę mecarstw europej- 


skich nie będzie mógł być zawartym, 
gdyż mocarstwa do tego nie dopuszezą. 
Mocarstwa nastawać będą na uregulo- 
wanie kwestyi monetarnej według systo- 
mu europejskiego, aby umożliwić zacią- 
ganie pożyczek, do których Chiny uciec 
się będą musiały, 

Według depesz komendanta floty ja- 
pońskiej z pod Weihaiwei ostrzeliwała 
eskadra ruchoma dnia 3 b. m. pozycye 
chińskie na wyspie Linkungtao (w zatoce 
Weihaimei). Kanonada chińska przeciwko 
Japończykom trwała do zachodu słońca. 
Silna kanonada japońska nie mogła ba- 
teryj chińskich zmusić do mil:zenia. 


Zz sejmów. 


Graz d. 8. lutego. 
Wszyscy niemieccy postępowi posło- 
wie w styryjskim sejmie prócz hr. 
Wurmbranda i Stnergkha, nazwali w 
rezolucyi wczoraj wniesionej, wniosek 
założenia słoweńskiego gimnazynm w 
Cilli złamaniem kcalicyi. Wniosek bę 
dzie wydrukowany i na najbliższem 
posiedzeniu sejmn poddany pod roz 
prawy. 
Grac d. 8. lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
styryjskiego oświadczył p. Radey imie- 
niem słoweńskich posłów, że wobec te- 
go, iż wczoraj o gimn. w Cilli postawio- 
no wniosek, pod którym między innymi 
także namiestnik położył swój podpis, 
a wniosek ten sprzeciwia się ustawom, 
pozbawia Słoweńców należnych im praw 
i jest niczem innem, jak tylko naro- 
dowem wywyższeniem się i nietoleran- 
cyą Niemców, — posłowie słoweńscy 
nie będą brali więcej udziała w o- 
brad.ch tego sejmu. Po tem oświad- 
czeniu wszyscy Słoweńcy wyszli ze 
sali, 
Line d. 8. lutego, 
Sejm górno-austryacki na wniosek 
kcmisyi szkolnej polecił Wydziałowi 
krajowemu, aby w sprawie pomno- 
żenia liczby godzin nauki 
religii w szkołach ludowych i wy- 
działowych porozumiał się z Radą 
szkolną krajową i z oOrdynaryatem 
biskupim, aby na najbliższej sesyi 
przedłożył w tej mierze konkretne 
wniosk:: W toku debaty cświadczył 
namiestnik, że zarząd oświaty gotów 
jest na wniosek Rady szkolnej powię- 
kszyć liczbę gudzin nauki religii. Po- 
seł Bahr imieniem liberalnej lewicy 
zgcdził się w zasadzie na tę reformą. 
Bisgup ka. Doppelbaner podziękował 
rządowi i łewiuy za życzliwość okaza- 
ną w tej sprawie. 


w SLESTALTNY. 
Włedzń d. 8 lutego. 
Rada państwa zwołaną zo- 
stała na wtorek, 19 lntego; na 
porządku dziennym, między innemi, 
znajduje się reforma podatkowa. 
Wiedeń d. 8. lutego. 
Do N. W. Tagblatiu telegrafnją z 
Berlina, iż zamierzone jest odnowienie 
trójprzymierza. Cesarz Wilhelm ma 
w tym celn zjechać się z królem Ham- 
bertom w kwietniu bież. roku w We- 
necyl. i 
| Wiedeń d. 8. lutego. 
Kapitan pionierów Władysław G o- 
stomski otrzymał godność szambe- 
lana. 


Wiedeń d. 8. lntego. 
Eichinger przyznał się wczoraj do 
zamordowania dr. Rothziegia, Gdy do- 
wiedział się, że jego żona jest także 
uwięziona, w wybuchu żalu zawołał 
głośno: „moja żona jest niewinna, ja 
sam dokonałem morderstwa!“ Zisznał 
dalej, iż gdy Rotheiegel zelżył go sło- 
wami, on w uniesieniu siekierką od wę- 
gli zadał mu ciosy w głowę, a nastę. 
psie brzytwą zadał mu cięcia 

Warszawa d. 8, lutego. 

Z powodu wzmagającego się w Ro- 
syi nihilizmu policya zdwoiła czuj- 
ność. W Orle, Kijowie, Odessie, Char- 
kowie aresztowano kilka osób podej- 
rzanych o pisanie listów z pogróż- 
kami pod adressim cara i jego ro- 
dziny. 

Berlin d. 8. lutego. 

Komisya sprawiedliwości w parla- 
mencie odrzuciła wniosek, aby prze- 
stępstwa prasowe oddawać pod roz- 
strzyganie sądów przysięgłych. 

Berlin d. 8 lutego. 

Obuje cesarstwo przyjmą zaprosze- 
nia na wielki wieczór dyplomatyczny, 
który się odbędzie w ambasadzie fran* 
cuzkiej, 

Kolonia d 8 lutego. 

Sofijski korespondent Köln. Ztg. do- 
nosi: Rozporządzenie rządu bułgar- 
skiego, którem 24 kapitanów i jednego 


| RM. 
A N ' 


EEEE "EZ", 


porucznika niewinnie dymisyonowano, | wych fabryk narzędzi rolniczych w celu|G. E. Keyserling z Charkowa, J. W. Fe- 

st fridan dowodem, jak ten rząd sprzedawania stowarzyszonym po ce-|nik ze Złoczowa. dr. J. Barber z Czernio- 

niesłychanie bezwzględnie postępuje nie zniżonej; 3. przez zniesienie nie- |wiec, A. Ozsrowssi ze Strzałek, A. Lattner 
c 7 


À ; których formelności przy ulgach od|z Berlina, G. Wieger z Dortmunda. 
Ogół czuje, że wszystko jest zachwiane | przewozu nasion (zwiększenie terminu 


| z każdym dniem się mnoży zastęp działania tych taryf 1 ilości korzysta- | = 
tych, którzy tylko w wywrocie widzą |jący z taniego i szybkiego przewozn| sinp powłetrza Całą dobę było po- 
naprawę swego położenia, i zdanie to nasion); 4. przez prośbę O zniżenie na chmurno, dziś rano padał Śnieg. ; 


poczyna górować. Od czasu manii prze- drogach żelaznych taryf zbożowych. 
śladowania i granderyi wielce upadła 
powaga Bułgaryi za granicą. 
Luksemburg d. 8 lutego. 
Były minister B!ochhansen, rdpra- 
wiony w r. 1885 pod zarzutem, źe ta- 
jemnie urzędowych używał do speku- 


Prócz tego, rozpatrywano kwestyę n- 
bezpieczeń własności syndykatn i sto- 


warzyszonych na pewnych ulgach, o|jua,,. „574 ; 


zbyciu prasowanej słomy do Anglii, 
m: żności stałego produkowania nasion 
na przejściu w najlepszym gatunku. 
P.d względem handlowym działal- 
ność syndykatn jest również doniosła. 


lacyi w akcyach kolei księcia Henryka,| W celu nawiązania bezpośrednich sto- 
sam poruszył w parlamencie luksem- |sunków handlowych utworzono agentu- 


burskim tę sprawę. Minister Eyschen 
odpowiedział, że Blochhausen jest nie- 
boszczykiem pod względem politycznym 


i moralnym. W kołach poselskich 8ą- |zagranicznych dodawano domieszki w En 


ry syndykatn w Warszawie, Paryżu, 
Berlinie, Londynie, Berdyczowie i Ki- 
szyniewie. Delegaci syndykatu zauwa- 
żyli, że do pszenicy naszej na rynkach 


dzą, że teraz koniecznie wypada urzą- | postaci pośladu, kąkolu i innych roślin, 


dzić ankietę parlamentarną dla tej 
sprawy. 
Petersburg d. 8. lutego. 


co wpływało na znaczne zanieczyszcze- 
nie zboża, i co z tego wynika, na 
zmniejszenie cen, oraz popytu na na- 
sze zboże. Obecnie syndykat, mając 


Car z carową mają w lecie odwidzić |swoje agentury, będzie w stanie zapo- 


królowę angielską. 
Petersburg d. 8. lutego. 
Świet cytuje artykuł paryzkiego 


biedz tym nadnżyciom i stworzyć nowe 
rynki zbytu. Syndykat sprzedał zna- 
czne partye pszenicy do Gdańska, ku- 
knrndzy, grochu, nasienia bnraczanego, 


dziennika Repułlique francaise 0 anto-|owjec, trzody chlewnej, sera, masła, 
Łratycznej mowie cara, w którym po: | miodu. 


wiedziano bez zarumienienia: nJeśli 
wnikniemy w położenie, w którem znaj- 
duje się Rosya, kwestya sama w sobie 


przedstawi się jasno. W Rosyi nie ma | Fijworti 


Syndykat reprezentuje następujące 


Barometr opada. 
Blau paroma. zredukowany do pozio- 
sua AD rl cig o I2tej godzinie w po- 


Prozvoze mna dubę dnia 9. lutego br. 
cd guluwev dc pnółnosy). Wiatr będzie co 
do kiernnkn zmienny ze wschodu o średniej 
trodkcśsi około 40 mwek, 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do — 5%C, aiio będzie przeważ. zachmu- 


rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85°% 

Opad, śnieg nieznaczny. 

Dziś dnia 9 lutego: Apolonii, — 

ma. 
||| |] 


. Et DARIA, 


fe tą ruhry*s radzkoja “io edrawleda) 
G 
Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


„kiotel europejski: 


(we Lwowie plac Maryacki) 


fabryki ma:;zyn i narzędzi rolniczych : | mamy zaszezyt polecie go względom wielce 
Cegielskiego w Poznaniu, Claytona |Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 


z Linaolnu, 


wcale klasy średniej, któraby mogła| W celu otrzymania rajlepszych nasion 
równoważyć szlachię, nie mającą nie|syndykat utrzymuje stosunki handlowe 


wspólnego ze szlachtą angielską, szlach- 
tę, służącą tylko za podstawę dla wy: 
pełnienia kadr rozszerzającej się więcej 
niż gdziekoiwiekindziej biurokracyi i 


z takiemi domami handłowemi, jak 
aga i Smidt w FErfnrcie, Ceque 
w Darmsztadzie , Deraiffe (Francya) i 
inne. 
Po takiej wigo drodze kroczy nowy 


lud, znajdujący się jeszcze na niskim syndykat. Rezultat dotychczasowej dzia 


stopniu rozwoju. W takich warunkach 
forma rządn konstytncyjna czy repre- 
zentacyjna nadałnby położenie uprzy- 
wiłejowane tylko nielicznym sferom. 
Cesarz Mikołaj II. mas zupeł- 
ną słuszność, i nie wolno nie n- 
szanować znaczenią mowy oesarskiej. 
Kiedy ster rządu zuajdnje się w rękach 
sprawiedliwego, uczciwego, bezstronne: 
go dla wszystkich monarchy, traktoją 
cego zarówno ludzi sfer wyższych i 


prostych, bogatych i ubogich, nierównie 


więcej jest gwarancyi dla ich ogólnego 
szczęścia, aniżeli gdyby ster ów wpadł 
w ręce oligarchów i biurokratów*. 
Sofia d. 8. lutego. 
Dziennik Sogłasie ogłasza dokumen- 
ta, które, jeżeli są zgodne z prawdą, 
muszą zachwiać stanowisko ministra 
Stoiłowa. 
Paryż d. 8. lutego. 
Reszmanowi, b. posłowi włoskiemu 
w Paryżu, udzielił Faure wielki krzyż 
egii honorowej. 
Paryż d. 8. lutego. 
Parowiec „@ascogne“, który 5. sty- 
oznia opuścił port w Hawrze, dotych- 
czas nie przybył do Nowego Jorku. 
Przypuszczają, że okręt ten, na którym 
znajdowało się wielu austryackich pod- 
danych, zatonął. 
Rzym d. 8 lutego. 
Formalne przerażenie wywołała tu 
wiadomość, że parowiec francuzki, wio- 
zący materyały wojenne do Madaga- 
skaru, ma się zatrzymać w Oboku (po- 
siadłość francuzka na połndnin Massa- 
wy). Esercito i Italia Militare wietrzą 
w tem coś złego, a urzędowy Giornale 
wręcz się obawia, że parowiec ten go- 
tów w kolonii francuzkiej Obok wysa- 
dzić na ląd wojska i tem poprzeć pla- 
ny Ras Mangaszy, 
Koło Campagna w prowineyi Saler- 
no zaszła potyczka między żandarmami 
a brygantami. Dwóch brygantów za- 


strzelono, jeden żandarm postrzelon y 
w oko. 


Waszyngton d. 8. lutego. 
Traktat z Japonią zmienił senat o 
tyle, że w rok po wejściu w życie, 
można go będzie znieść bez poprze- 
dniego wypowiedzenia. Zapewniają ta- 

tuj, że Japonia przyjmie tę zmianę. 
4. „fabryki broni w Newhaven (w 
Qouneatieut) wysłano do Chin rółtora 
miliona ra bojów. 


UA GKONSMNHOZNY, 
— Syndykat rolniczy. Z Kijowa 
piszą: Nadzwyczajne nizkie ceny zmu- 
szają rolników do szukania sposobów 
i środków dopomożenia ciężkiemn swe- 
mu zadaniu. W tym celu 6 październi- 


ka r. z. założono w Kijowie syndyFat | Dreyfus z Pary 


rolniczy, 
rozpatrywaó z dwóch stron: 
ogólno-społecznej i czysto h 
Na dzień 12 bm. zapowiedziano ogól- 
na zebranie członków, na którem bę- 
dzie przedstawione 
trzy miesiące istnienia instytuo 
odbędą się wybory ezłonków 
du. Nie od rzeczy będzie 
że danych o działalności 


zażądała rada rolnicza, obradnjąca w 


Petersburgu nad kwestyą zakłudania | zna 
stowarzyszeń rolniczyca o kiernnka | hr. 


syndykalnym, 
Otóż syndykat z punktu ogólno 


społecznego starał się dopomódz tntej- | skiej, 


szemu ziemiaństwu 
reniami, podjętemi u rządu: 1. przez 


oddanie mu dostawy zboża dla wojsk polskiego, ks. 
2.| la, 


w obrębie działalności syndykatn; 


na wiosnę po zł. 663 do 6'65, pszenic na jesień 
1:06, na maj-czerwiec 6:74, żyto na wiosnę 5'65, 
Żyto na maj-czerwiec 5'75, owies na 
kukurndza 
pień 6:35, rzepas na serpień-wrzesień 11 It, na 
styczeń-lnty 1020. 


15:80 do =*—. 


jakości skomasowane, budynki w doskona- 


którego działalność można sy, dr. Józef Murstein z Kijowa, Ruman 
ze strony | Krzysztofowicz 
andlowej. |: Trachenbergu, F. L.piski z Warzawy. 


sprawozdanie za |br. Dickinsohn Chicago, 


następującemi sta-|z Brodów. 


łalności można uważać ze dobry, tem- 
bardziej, że rozporządza niewieikim ki- 
pitałem, ponieważ udziały za nkcye wy- 
placon» będą stowarzyszeniu dopiero 
w lutym. Kierownicswo tej iastytucyi 
spoczywa w rękach dyrektora zarządza 
jącego, p. Hanickiego. 


= 
WAŁ 14: a% n 
WIACGWOŚW Hehn 


Lwów, doia 5. lutego 1895. 

Akcye za sztukę : Kolej gal Saroia Ludwika 
od 200 zł. m. k. 21950) do 2225) Kolej Lwow, 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. ». 299:— du 302: - 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 448— do 
460 —. Banku kredyt. galie- po 200 zł. w.a 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga 
507, los. w 40 lat. 101:20 do 10190. 5%, z 10%; 
prem. 11680 do LI1:—. 41/9, los. s 50 iat 
100:— do [00'70. Kanku krajowego 4140, los, w 
5L lat. 10w70 do 101:40. Banku krajowego 40, 
los. w 57 lat, O7 30 do !8'—, Towarz. kredyt. gal, 
ziemsk. 4%/, (1. emisya) 4830 do 49-. 40, los. 
w 414 lat. 975u do 9820. 40/ log. w 56-latach 
97:50 do 98:20. 4!/40/, los. w 52 lut, —— do 
Obitgi za 100 zł.: Galie., funduszu propinavył 
nego 40/, 97:80 do 28:50. Bukow., funduszu pro 
KE unego 5% 102:— do — —. Kom. bankn 

rajowego 50% w. a. I. em. 10200 do 10:40, 
105.50 do — —, 


h Zł. w.a t 
roku 1893 9740 do 9810 
Losy: Losy miasta Krakowa 25.50 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48-—, 

Monet - Dukat cesarski 5'81 do 5'91. Napo 
leondor 9:85 do 995. Półimperyał 10-10 dodde 
Rubel rosyjski srebrny 1'28 — do 1'38-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1'325 do 134 —, 100 marek 
niemieckich 60:59 do 6110. 

% ledeń d. 8 lutego, 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 41550, węgierski bank kredytowy 
501:—, anglobank 183 10, ianderbank 23845, ko- 
leje państwowe 39825, lombardy 107 12, elhetha 
218:27, akcya ytoniowe 23550, alpiny 94— 
renta maje ' .100'90, węg. reuta złota 12485 
węgiersk enta koronna 99:20, austr, reuta ko 
ronna 10090, losy tureckie 1360, unionbauk 
32425 marki —*==, ruble -— —, 

Berlin d. 8. lutego, 
(7elegram Qas, Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie 
kredyty 251 10 (41460), lombardy 4410 (107 12), 
węgierska renta złota 102.40 (124 87), węg. renta 
koronna 22025 (13413). Cyfry podane w nawias 
gie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedąnski 
tz. Wiener- Parsżót. 

Frankfurt d. 8. lu'ego. 
(Telegram (as. Nar). 

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 53850 
(41433), lombardy 8925 (10718), węg. renta 
złota pa (——), węgierska ronta Enronowa 


— a (1M), 


Z rynków ioysarowys:. 


Wieden dnia 8. lutego. Płacono: pszenica 


€ ) wiosnę 6'19, 
na maj-czerwiec 6'42, na lipiee-sier- 


Wiedeń 8. lutego Spirytus kontyngent.wy 


Przyżechali do Lwowa 
ària 8 lutego. 


Hotel Eurcpejski. G. Dreyfus 1 N. 


ża, Samuel Elissberg z Ode- 
z Bukowiny, Oskar Puhl 

Hotel Imperial. 
Linzu, O. D. hr. 


A. hr. Markheim z 
Borkowski z Ponikwy, Ch, 
Ch. Rabinowski 


yi, Oraz |z Egiptu, J. Susman, Halphen i Z. Doktor 
zarzą-|z Wiednia, 

wspomnieć, | Małachowski 
syndykatn | kowa. 


S. Wybranowski z Kimirza, S. 
z Rosyi, E. Boniecki z Kra- 


Fotel Žorża. M. hr. Ponińska z Po- 


Stecki z Nadycza, F, br, 
ze Stanisławowa, 
rawną, 


Romaszkan 
St Tustanowski z Żu- 

A. Przedrzymirski z Woli Małnow- 
R. Böttcher z Bremy, E. Rothstein 
Grand Hotel, L. Górski z Jawornike 
T. Pietruszewski z Tarnopo- 


J. Nagy z Wiednia, M. Bamberger 


przez otrzymanie reprezentacyi rządo |z Frankfurtu, H. A, Laverny z Wiednia, 


nia, J. br. Romaszkan z Horodenki, B. 


Majfarta z Hamburga, Br. |jąc, że nsilnem naszem staraniem będzie 
w EKlizawetgradzie i inne. — | wszelkim wymaganiom 


zadość uczynić. 
We Lwowie 1 styeznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


F r z pepsyną i 
Wino Chassaing 3,802722, 
nibami uatoralnem: i niezbędnemt dla 
funkeyi trawienia). W 1864 roku o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra- 
port paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystzich wystawach, 
gdzie się znajdował, W 1888 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu. 
urzyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyma- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indyach. x 3 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastrulgii, boleści żołądka, trudnego po- 
wratu do zdrowia, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyt). 

Skład Wina Chassaing h 
jest we wszystkich aptekach, szezególniej 
u PP. Mikolascha, Ruekera, Sklepińskie= 
gc i Wewiórskiego, 


We Lwowie przy ul. Hetmańskiej l. £ 


otwartym został dziś 9. lutego 


skład farb, Jakierów, pokostów, nowości 


i artykułów domowo - gospodarskich pod 
firmą: 


L. Włodek i A. Krajewski. 


Podpisani zaopatrzyli swój magazyn 
w doborowe towary i 


po najumiarkowańszych cenach. 


Z poważaniem 


L. Włodek i A. Krajewski 


Poszukuje się 
dwóch kamienie 


we Lwowie w śródmieściu 
położonych, nowych, dobrze budowanych, do 
nabycia których potrzeba włożyć od 15 do 

28 tysięcy zł. 

Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 
dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka= 
tów Dr. Wincentego Bałabana i Dr. 
Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy ul. 
Kopernika l. 7. Pośrednictwo wykluczone. 


Na sprzedaż. 


Majat: K ziemski, 930 kw. m, obszaru, 
kilka mi od Lwowa, przy kolei i gościńca 
pał, z iuwentarzem, obciążony długami hi- 
potecznymi. 

MaląieF ziemski, 200 kw, m, obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 


iym stanie, cbeiążony długiem hipotecznym, 

Majątck ziemski, 219 kw. m. obsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi bipctecznymi ponad połowę ceny kupna ; 

Kamieniea trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku letami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obtiążona długiem kasy eszezędności, w Środ- 
ku miastu położona; 

Kamienica dwupiątrowa na przedmie 
tiu Grodeckim położona, przeszło 9 la- 
wolna od podatków, przynosząca do 10% 
dochodn, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł, za cenę 20.000 zł.; 

Do wydzierżawienia zaraz 

Folwark od Żółkwi 4 kilom. oddalony, 
70 kw. m. obszaru, czarnoziem z inwenta- 
rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko- 
lei w miejscu, 

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści kancelarya adwokata dra W. Bałab ae 
na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 7. 


polecają takowe 


4 


Szlachetne kanarki śpiewające 


Tylko co wyszła z druku 
|harcery, trylery ltp. Przesyłka za zali- 
ezką 7—20 mrk. Niepodobające się odbie- 


broszura p. t.: 
ram napowrót w przeciągu ośmiu dni, w 


© 
Pacierz zamian posyłająe inne. Cennik i sposób 
i 


|pielegnowania bezpłatnie. W. Heering, 

St. Andreasberg (Harz) Hanower, 
Schulstrasse 427. 

przez 


zana Na pączki 


Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami. |Wyśmienity, wydatny i bezwonny 
Cena egz. 2 ct., 100 egz. złr. 1-50. smalec 1 kilo 62 et. Słonina gruba 


5 ' >. ~. Ji śliczna 1 kilo 62 ct. Konfitury 
Nakład Księgarni katolickisj | 


Dra FAD. MŁKOYSKIEO„ aatas, 


Tylko w handlu 6327 
wr T=razcuvwie 


zebranie treściwe głównych 
prawd wiary Świętej 
zastosowane do potrzeb parafialnych 


Lecnarda Soleckiego 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu. 


ZTUCZNE wkładki do zamków, przez JĄ ZADCA EKONOMICZNY posiadający 
ze stosowanie których najzwyklejszy za- ** studya rolnicze i dłuższą praktyką 
mek przeistacza się w zamek bezpieczeń- poleca usługi swe od wiosny 1395, Adres; 
stwa sztuka złr. 2:50 poleca Piotr Chrza-|J. B. w Kruszalnicy, ad Stryj poste rest 


stowski, handel żelazny we Lwowie, plae, 
HANDLU korzennym Albina Solec- 


Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). W 
kiego, ul. Wałowa 11, codzienn'e SE 
534 


Asiek do dwóch chłopeów 9-cio i że masło deserowe. 
7-letniego znajdzie zaraz umieszczenie. 

Zgłoszenia listowne do obszaru dworskiego. | 
Bakowce, poczta Strzeliska nowe. 549, [A 


0.SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 

wa sosnowego (tukże partyami). Wia- 

grzeczności w Admin:stravyi Ge 
U 


domość z 

OSPODARZ młod , inteligentny, ener- zęży Nar. 
giczny, z odpowiedniemi studyami i 
kikunastoletnią praktyką, wszechstronnie 
obeznany z każdą gałęzią gospodarstwa Ñ 
rolnego, lasowego, uprawa chmielu, gorzel- 
niami, tartazami, hotowla bydła, wetery= 
narya, posznku e posty rządcy, ekonoma, 
kasyera lub rachmistrza. Łaskawe zgłos:e- 
nie pdresowauć: „Lubicez* rest. Podzamcze- 


Lwów. 
p'e Matejki liczba 8 naprzeciw ogrodu 
miejskiego pomieszkania do wynajęcia 
w parterze; I. « pokoi , przedpokój, kre- 
dens, kuchnia, spiżarnia z praynależnozcis 
mi. II. 4 pokcje, przedpokćj, kuchnia, spi-| 
żarka z przynależnościami. I. piętro: a) 
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, AE spi 
żarka z przynaleźnościami. b) okoje,| 4... SE ; 
SENN Ptoa, spiżarka z ER JAUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
Paie. JI. piętro; a) 4 pokoje, przed-i¿® mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
pokój, kuchnia, spiżarka z przynależności+- szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
mi. W suterenie: a) 2 pokoje z kuchuią Admin. „Gazety Nar.“ 
b) 2 pokoje z kuchnią. 54L 


PRZEDAM: a) realność dwuimorgo= 
wa: dom murowany (lv ubikacyj) staj- 
nia murowana na 20 koni, szopa ete., miej- 
see najodpowiedniejsze pod budowę fabryka, 
piekarni, dystyłarni, magazynów etc. — b) 
grunt budowlany, dwuparcelowy, dwu- 
frontowv, czterysta sążni, obok willi „Za- 
cisze”. Wiadomość: Gołębia 15 od 4 do 6 


po południu. 546 
| EDAL SREBRNY na wystawie krajo- 
i wej za wyroby własne! Fortepiany i 
pianina poleca najta niej Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 29. 5 
"E E O 


IÑSERATY, 3 NONSE do wszystkich 
7 adena medalami tatki Niemo- 1 dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
jowskiego są wszędzie do nabycia Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


BUŁLiI>ONn 


responiencya prywatna 
przewyborny z samego drobiu dla chorych Kore p y pry 


10 zł. kilo. Nr. 00 z trufami zł. 7:50 kilo.| po 3 ct. og wyłącu. 

taki sam bez trufi złr. 6:50. Nr. 2 wybo”- ==zwewwaaa 

ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń-, Dziękuję za odpowiedź — informicyi 

skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszynidać nie mogą — treść listu łatwo odga- 
Brzeżany. 4ksidnąć — przez klucz alfabetyczny. S. 


Otworzyłem 


DES" pożądany w naszem mieście! -Æ 
| SFPECYALGWY WAGAZYN HAFTÓW 


przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej 


pod firma 


JÓZEF RKROCABIR 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 1 naprzeciw katedry. 


Polocam towar świeży najtaniej : 


Hafty zaczęte i wykończone, Kamwy, Wlóczki, Filozele , Wełny prawdziwe ber- 
lińskie na pończochy i skarpetki dkg. po 3, 4, 5, 6, 8 ct. Bawełny na pończo- 
chy, do haftu i baczkowania D.M C, praw francuskie. Przybory do krawie- 
É czyzny damskiej : satyny, lewantyny, brukseliny, organtrny, baljezy, borty, tas- 
my, sznur*. Wielki wybór fartuszków czarnych i do prania Perfumy. My dla. 
Uwaga: Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczk; i je- 
E dwabie jako speoyalista. —- Dla szkół, klasztorów i zak »dów stosowny rabat. 
EZTEJE 


EE TRZGŁ 
w Ci 


w "> 


zwą p m. | i 
OGNAG 
SZA Czuba-Durozier & Comp., 
n frauenska fabryka koniaku 


P RO MO (M "LIL O JR. 
SE Wszędzie do nabycia. "WEG 6294 
Generalny zastępca: Ruda % Blochmann Budapest — Wien. 


Manior wymiany 


c k. aprz. galic, akcyjnego Banka hipolócznego 


kupuje i sprzedajs 
wszelkiego rodzaju papiery 1 monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyil. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca; 


4:|0/, lisy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy kipoteczne bez premii 

40], listy Towarz. krodytowogo zlemskiego 
41/0), listy Bazku krajowego 

4:20], pożyczkę krajową galicy jską 

40/, pożyczkę krajową galic. korstową 
40/, pożyczkę propinacyjną galicy ską 

boj, peżyczke propinacyjną bnkowińską 
4:/10] pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga : Kantor wymiany Banku bipotecznego przyjmuje od P, T. 
knpnjących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe , jedynej za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. f 
Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuporewych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


+ 
PERRE OREHE TEPEE HEHHEHE | bame 


+ 
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dom założony w roku 1850 


D 


uriet & COND. L Prou 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Lutego 1895. Nr. 40 


y żwvwy [wiw u. Kopernika l 2 
„lalifaks“ 


ere po złr. 1:30, 
z lepszej stali zł. 1-90, niklowane zł. 250, 
z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3—, 
niklowane złr. 475, damskie lekkie z row- 
kami po złr. 1-30, miklowane złr. 250, 
„Mercar“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowane złr. 450, niklowane 
złr. 5:50, „Rex“ złr. 5:75, Columbus złr. 
950, Paski do łyżew tylne para 30 et. 


poleca w doborowych gatunkach 


Antoni Halski 


handel żelazny 


Lwów, piac Maryaeki |]. 9. 


Taniej niż wszędzie! 


Keszile męskie domowa robota, bardzo mo- 
ena, sztuka od 75 ct., złr. 1—, 1-15, 1:20. 
1:40, 1-75, 2:20 do najlepszych po zł. 230 
Kalesony podwójnie szyte, para od 50 ct., 
95, 1*10, do najlepszych pó zł, 1:35, poleca 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


okład wyrobów. introligatorgkich 


poleca po niskich cenach 


Książki do nabożeństwa 


Księgi handlowe, aptekarskie i kopiały, 
Passepartouts, Kasety na srebro i 


Teki artystycznie wykonane na 
adresy, dyplomy i albumy 
najtaniej 6438 
ulica Kopernika 1. 2 


naprzeciw apteki Wgo Nikolascha, 


Leopold Lityński 


Lwôy, Grani Hotel 


poleca 


6436 


Farby, Lakiery, Pokosty, 


Pędzle i przybory malarskie, 
(linę do świecenia i maszynową, 


Gabki, Szczotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizuy itp. 


Najtańsze i najpierwszę źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


I NNT" "WNN R] 
Przestaniesz Pan kaszlać, 


jeżeli użyjesz sławnych 


Kaisera bonbonów piersiowych. 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypce, katsrze 

i zaflegmieniu. 6258 

Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 
nabycia: w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka- 
mionce u Karola Pilewskiego, w Uhno- 
wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J Ale- 
ksiewicza, w Stanisławowie u Dr. Beila. 

nn 


OWCA Muj 


Wincenty Kuczabiński 


biżuterye, Ramy z pluszu i drzewa, 


4 


3 : z zł ow] ZB 1-440 
Zaden kraj nie nadaj ę tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12u 14m 
dniach do osiągnięcia, y 
= Zdrowy klimat. === 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 

w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 

Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysćła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 


Bergedorter strasse 1, 
przez Wysokie władze koneessyonowany 
A Ekspedyent okrętowy. 


oł r i __ | __ m 


ZEDO Z 


ED ZZ 


A 
Szprycowanie Matico 
PP. GRIMAL LT i Ko, w Paryżu 
My Skuteczność niezawodna 
PANAD w leczeniu rzeżączek bez 
NEN utrudzenia żołądka, które 
SĄ zawsze pociąga za sobą uży- 
| cie kapsułek z kubebą w 
płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


~>- 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruekera, 
Sklepińskiego i Beisera. 6322 


i NEI TA 
Dr. &. Jigera Bieliznę normalna 


z fabryki W. Bengera Synów 
sprzedają”po cenach fabrycznyck 


S. GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, pluc Hzlieki I. 3. 


6385 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów e 


PocALYPTUS WODA DÓ US 


Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. 


c 


Dr. C. M. Fabera 


Sklad we wszy 
mer 


Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 
przybocznelio lekarza śp. 
ces. Maksymiliana 1, etc, 
Skład główny: Wien, I. Bauernmarkt 3. 
stkich aptekach , droguerynch i perfu- 
yach, — Tamże też do nabycia 


k.nprz. Pasta do ust „Puritas“ Dr C M. Fabera. 


Yrzed naśludownietwem chroni wzór i marka. 


Sól żołądkowa 


JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w Stockeran. 


nia i utrz 


Wysyłka pocztą pr 
Główny skład. w aptece Jul 


Od wielu lat wypróbowany Środek dietetyczny do 
ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa- 


ymania dobrej strawności. 


Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii. 


Cena pudełka 75 et. 


zy odbiorze 2 pudełek za pobraniem, 


iusza Schaumanna w Stockerau. 


g an gu” a u li m a m a u uu a” aa a a s a s a a a a a a u” a” E azja 
ns E7 Tylko prawdziwe a 
aa rA S jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m. 
da > wany jest orzeł i firma A. Moll. a, 
nu Molla preszki Seżdlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho mo 
a" robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. ga 
a” ZAJ" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "FB a” 
a" Cona zapleozgtow: nego oryginalnego pudełka 1 xłr. waluty austr. a” 
de aa 
Oa na 
7] . Ba 
Da Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll". Ba 
Sa Wódka francuska I sól Moila jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako kę uśmierzający Ga 
m do Wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco gy 
m na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. a 
a 3 r 
o” Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. a 
5 = ; : 
Ma PaF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- Bu 
a_ mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 5612 m 
as SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Lco; old Lityński; Karol Bałłaban. Ba 
| M_U_E-M_M_U MM UMM tal 
"aar anaana nsns o W W ua” aa a a” KC W hg W ka ja ku ka u lu r l na" z 


i 


Vie 


60 et. do 2 złr. 


do 2 złr. 
500 bluzek pozostałych od 70 et. do 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlatroków, za połowę ceny. 
Kilkaset włóczkowych chustek, rękawiczek zi- 
mowych , halek, bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 
ko: .e, ułdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących eenach : 
500 kap na stół od 85 ct. do 8 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych cd zł. 1:40 do 250. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, 
na składzie pozostaną. 


1:80 do 
3' sztuk kołder 


20: koców lama 


100 rogóżek od 


Z szacunkiem 


łka wysprzedaż sezono 


Towary pozostałe z sezonu zimowego : 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 


250 wielkich chustek Himalaya od zł. I © 
500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 250. 


50 par firanek jutowych od zł. 1*20 do 1-50. 
150 s wyk dywanów przed łóżka od złr. 


3 mir. 


po 25 ct. 


weiniano-atłasowych po zł. 5:75. 


10' koców flanelowych (Jagerowskie) po 350. 


flane'u po 340. 


50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
od 3—5 zł 
80 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł, 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—8. 
50 dywanów salonowych po 6'50. 


r. 


40 ct. do 80 ct. 


Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 250 i wyżej. 


jak długo powyższe towary 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienni 


spadkobiercy 
X & G. Kondratowicz 


Francya Cogmae Francya 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


BE 


ej i jak najrychlej. 


Bez konkargneyi! 
Drożdże 


w [4 . 
wiedeńskie 
najsilniejsze w Świecie (dwa rary 
tək jak każde inne), dotychezas 
w Galicyi nieznane. 

W szczególności polecenia godne 


dla pp. piekarzy 


są bowiem bardzo wydatne a przy- 
tem tanie. 6445 


Dla pań gospodyń jedyne niezawodne 
do pączków! 


Jedyne zastępstwo, główny skład i sprze- 


6433 


JUŻ wyszedł 
i Główny 
Cennik 
na roz 1895 
łównego składu masin | oś 
Id Stachiewicza 
WIEŻE GUMOWE, 
PŁYTY GUMOWE 


pasion i roślin 
i 
Ji 
we Lwowie, pae Warjacki I. II. 
RURY CYNOWE 


forki daż w tss ; 
poleca Lwów al. Akademicka 3. 
W. Gzopp [Es Ghia 


Ogłoszenie. 


Ogłasza się niniejszem iż pozo- 
stawione w październiku 1898 przy 
dworcu kolejowym w Stryju, wido- 
cznie przez jakaś nielitościwą mat- 
kę, dziecię na imię Zosia ochrzezo- 
ue, zdrowe, ładne, o rysach inteli- 
gentnych i ujmującej powierzcho- 
wności, możs być każdej chwili 
osobom chrześcijańskiej religii do 
przysposobienia oddane. 

Stryj, 3. lutego 1895. 


Burmistrz. 


Lwów, Żółkiewska 2 
(place Krakowski). 


Pi | 
lasty 
Znakomity gatunek kartofii pro- 
dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23 do 25:5% 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 280 z workiem loco stacya 
Mościska w jesieni, lub złr. 320 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twierdza p. Chorośni- 
ca, dokad zapas starczy. 6067 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


wyleczenie nieza- 

ER wodne w dwch 

k godzinach przez 
użycie Glohules Secretana aptekarza 
uwień. nagrodą. Środek nieomylny. przy- 
jęty w szpitalach Paryzkich. Globules 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku . 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. „ Aux Tiolettes de Parme 
Kssoncya dla chostek Aux Violettes de Parmo 


Woda tualotowa.. Aux Violettes de Parme 


Znakomite powodzenie Alo- 
bulea Secretan dało po- 


UWAGA. 


wód do licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni. 


We Lwowle w apt : 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego 
i Dre Ruckera. 


Puder ryżowy.... Aux Violettes de Parme 
Kosmetyki. ..... Aux Tiolettes de Parme 
37, Boul de Strasbourg, 37 


Zakłań leczniczy Dr. Rómplera w Gdrtersdorie na Śląska 


założony w roku 1875, zapewnia 6441 


echory m na płuca 


najkorzystniejsze warnnki lecznicza przy umiarkowanych cenach. 
Prospekty gratis wysyła Dr. Rómpler. 


Ces. król. uprzywilejowana 


ralinarya Spirytóst, fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKGŁASCHA 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najęrzednie!sze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą sturkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolntny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 


Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


= = z 

AM KO ae E ATP ÓWz ** 
Congo najszlachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. Pecco Con- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Palling Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Souchong, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. 


M MANDL Thee & Rum- 


JAN THNATOWICZ 


poleca 
najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 


jaśmi „ folkowa, różsuą, rexod i 

Perfumy : FiszęTiag, Opopożaz, Joskóy Cie, bolo oco wd 
| Bouquet, piźmową, Millefieure, itp. Fiakoniki po 25, 40, 75ot. 1 słr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska powszechnie uznana ME a = 

AJ ł go przyjemnego, orzeświającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapisnia sukien, chustek i rozpylania w galonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 ot. 


Woda warszawska zez się nadswyczaj przyjemnym 


kwiatowym zapachem. Fjakonik mniej- 
szy 95 ob., większy 1 słr. 80 ot. 


odwójnn i woda lewandowo-am- 
Woda lewando Wa browa, są powszechnie używane do rog- 
Me w salonach dla swojego przyjsionego sapachu. 

lakon 50, 70, 90 ct, str. 1.20. 


Wody kolońskie Hirio as, 40,80 a i e yz" po 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
niee 1. 30; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 


rozsyła 


za zaliczką (A) EJ 


Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony medalem złotym us wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle na prowincyi. 


We Lwowie Sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


Angust Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


2 drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


